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Delegaci• rz11dowa PRI. 
przybyła do Moskwy 

Dnia 20 kwietnia w godz;!nach l."ailJlYch udaŁa s~ do Mo-
1kwy delegacja rządowa PRL na uroczy6tośd z okazji 10 
rO<:Utlcy podpisania układu polsko-radzi~k~go. Delegacji 
przewodniczy Józef Cyrankiewicz - a.łonek Biura Polltyez· 
nego KC PZPR, preze.s Rady Minl.strów. 

Na lotnisku w Moskwie, udekorowanym flagami radziec­
kimi i polski.ml, delegację polską powitali: przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. Bułganin, pierwszy zastępca prze­
wodmczącego Rady Ministrów ZSRR l minister Spraw Za· 
graniCZJ11ych ZSRR W. Mołotow, .p.!erw.s:l zastępcy przewod­
niczącego Rady Ministrów Ł. Kaganowi<:z, W. Małyszew 
l M. Chruntczew. 

GŁOS ROBOTNICZY 
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Jak źrenicy oka strzec b~dziemy 
historycznego układu z ZSRR 
Delegacja rzqdu radzieckiego z 

wzięła udział w uroczystej 
N. S. Chruszczowem· na 
akqdemii w Warszawie 

czele 

W dniu 20 bm., w sali 
Teatru Polskiego w War­
szawie odbyła się uroczysta 
akademia zorganizowana 
przez Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej I Radę Ml· 
nlstrów PRL z okazji 10 ro· 
cinicy podpisania układu o 
przyjatn!, pomocy wzajem· 
neJ J współpraey powojen· 
nej Jl1)mlędzy Polski\ 1 
ZSRR. 

Na akademię przybyli: I 
sekretarz KC PZPR - Bo­
lesław Bierut wraz z człon­
ka.mi Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady 
Państwa z przewodniczą· 
cym Rady Państwa - Ale­
ksandrem Zawadzkim na 
czele, · członkowie l'Zl\dll 
PRL. członkowie władz na· 
czelnych stronnictw poll· 
tycmych I organizaejl •Po· 
łecznych oraz cenerallcja. 

W akademlł uczestnłczyli. Widownię teatru wypełni· 
czlonkowle delegacji rządu ra U przedstawiciele społeczeń· 
dzieckiego, która przybyła do stwa Warszawy. 

- N. S. Chruszczow. 
Uczestnicy akademil przyj­

mowali mówców bardzo ser­
decznie manifestując wie· 
lokrotnle na rzecz wieczys­
tego sojuszu i przyjaźni 
polsko • radzieckiej, 

Warszawy na uroczystości Akademię zagall I prze. 
związane z 10 rooznicą pod- wodniczył jej członek Biura 
pisania ukła.du - z I sekre- Politycznego KC PZPR, 
tarzem KC KPZR - N. S. przewodniczący Rady Pań­
Chruszczowem na czele. 

Obecny był charge d'af· stwa - A. Zawacb:.ki. W części artystycznej a­
kademU wystąpili wybitni 
artyści polscy oraz bawią­
cy w naszym kraju artyści 
radzieccy. 

falres a. i. ZSRR w Polsce I sekretarz KC PZPR -
I. Mielnik oraz członkowie Bolesław Bierut, wyglosll 
bawiącej w Polsce delega- referat, a następnie prze· 
cji WOKS, mówll I sekretarz KC KPZR 

Przemówienie tow. Bieruta 
OBYWATELE I TOWARZYSZE! 

Obch00:2Jimy &tj 10 rot'2'llllioę u­
~u o przyjaźni, pomocy wzaje­
nmej i współpracy powojennej 
między !Polską Ludową i Zwtąz­
kiwn Ra<lozieakim. Jakże głębokiej 
wymowy nabiera faikt, że roczndca 
teaio hlstorycznego uk!Ja.du zbieg.a 
1ię z obclwdaini ku czci Włodzlmlie­
na Leruna. Układ ten powstał bo­
wiem z ducha 2JWYcięSlkiej RewQ­
lucj i Socjalistycznej, której prze­
wod2lll Lelllln. UkŁad ten przeipojQny 
lest :ideą braitniej P<l'ffiOCY wzajem­
nej, .solidarności międzynarodowej i 
:róMJ.01.llpl'aiwniendia narodów, idoeą, 
która tak piękny i twórczy 'WY'l'a2: 
zniajdowaŁa. właśnie w n.ieśmieriel· 
nej nauce Leniina i w jego ozy.nach. 
Wielkie, historyczne, międ.zynoaro­

Clowe znaczenie tego układu .zostało 
podkreślone z całą wyrazistością 
;tuż w chwiłi podp'..sanla tego doku­
mentu dziesięć 1a:t temu p= Józe­
fa Stalina. Oto, w jaki sposób o­
kreślił on zasadniczy i przełom-OWy 
chairakter nowych stosunków pol­
lllko - radzieckich, które ukształto­
wały się w toku walki wyzwoleń­
czej z najeźdźcą hitlerowskmn i :w­
stały formalnie ujęte i utrwalone 
w zawartym pakcie przyjaźni: 

„Stosunkl między na.szym1 kra.Ja. 
mi - mówił tow.arzy&Z Sta1in -
obfitowały, Jak wiadomo, w ciągu 
osb.tnich pięciu stułecl w elementy 
-Jemnej nieufności, niechęot 1 
nlenadko otwartych konfliktów 
zbrojnych. Stosunki takle osla.blaly 
obydwa nasze kraje I wzmacniały 
Jmperlałfzm niemiecki. 

Znaczenie niniejszego układu po­
lega na tym, że kładzie on kres f 
wbija ostatni gwóźdź do trumny 
łych dawnych stosunków między 
ne.szymi krajami oraz stwarza real· 
ną podstawę do zastąpienia daw­
nych nieprzyjaznych stosunków -
atCBunkami sojuszu I przyjaźni mię· 
dzy Związkiem Radzieckim a Pol• 
aką„.". 

„„.Da.wnt wllldcy Polski - mówll 
m. in. Józef Stal.ID - nie chcieli so· 
juszniczych stosunków ze Związ· 
kiem Radzieckim, Woleli prowadzić 
politykę gry między Niemcami a 
Zwb,zklem Radzieckim. I oczywiś­
cie, doigrali się„. Polska została o­
kupowana, jej niepodległość prze­
kreślona.-", 

„„.Sprawa zmieniła się gruntownie, 
kiedy powstaJo przymierze między 
Jt&1zymi krajamL Obecnie nasze 
kraje n!e mogll jtd być vrzeolwst•· 
wlane aoble wzajemnie. Obecnfe is· 
łnieje między naszymi krajami od 
Balłyku do Karpat Jednolity fronł 
przeciwko wspólnemu wrogowi, 

przeciwko Imperializmowi niemiec­
klemu .... 0. 

Gdy dzlt, po 10 latac;h, przypomi­
namy sobie te słowa, łatwiej nam 
je.st uzmysłowić sobie olbnyml11 
wagę hl.storyc7Jrul tego fa'ktu, że 
„obecnie nasze !kraje nie mogą Już 
być przeciwstawiane sobie wzajem­
nie". Iluż to wysil!ków, podstęp­
nych machlnacJJ, wszelkich jawnych 
I z.amaskowlllllycb z.mów, dywen;Ji, 
spisków chwytali się i chwytają do 
dz!~ dnia imperialiści, wrogowie 
Polskl oraz ich rć:imorodne sprze­
dajne łgenitury, ileż to niikczemnych 
prób podejmował I podejmuje bez­
ustannie wróg klasowy, aby prze­
ciwstawić sobie nasze narody. Da­
remnie! Przyjaźni narodów, wypró­
bowameJ w ogruiu wielkich wyda-
1'2leń hdslloryczn)"Cb, opartej na wła,.. 
snym d~ladozenlu milionów lu· 
drl, na braterSk!ej pomocy i współ­
pracy, która wzmacnia I uwielo­
krotnia wspólne nasze s!ly, żadna 
wraża zmowa nie jest już w stanie 
podwatyć nigdy, 
Nieocenioną h!lltoryozną zdobyczą 

milnlonego 10-lec:ia je!lt to, że układ 
o przyjaźni naszych na.rodów wrósł 
głęboko korzeniami w 8eI'Ca milio­
nów Po1aików i ludrl radmieckich, 
u, :-walił się w reb śwliadomoścl jako 
ni~iony drogowskaa: braterskiej 
~racy w imię w-SIPÓlnego do· 
bra, wspólnego s~ęścia. Każdy 
rok wzbogacał nasz układ o przy­
jia źnl nowymi wa.rtościlami, zrod'2Xl­
nym l z twórczych osiągnięć na.rodu 
polsk.ieg>c>, 2xfobytych dzAękl tej 
yreyjiaźni. To spraiwia, 1ie układ J&St 
dziś nie tylko doniosłym dokumen­
tem ml.ęd.zynairodowym, aJe rów­
niież żywym symbolem coraz gł!;:b· 
szej, coraz serdeocmi~)!l'Lej więzi łą­
czącej nasze k,raje, umoonioneJ 
wspólnym! ideał.ami i wspólni\ ide­
ologią namych ludów, budujących 
nowe życie. 

Głębokim, wzrusmjącym w~ 
tej ~jin[ uczuć jeat uro<:zy$00BĆ 
d1liislejsza i udzlial w niej tak wybit­
nych i drogich nam gośoi l pnyja­
ciół, delegacjoi rządowej wielkiego 
Kraju Radzieckiego z tow. Chrusz­
cwwem na czele. Jest to znamien­
nym i wysoce za=ytnym dla ?Ul3, 
dla naszego narodv potwierdzeniem 
szczególnej wagi„ jaką preywiąruje 
potężny kraj ra<W.ecki, jego ooha­
tersat.a parl\ia, jego rząd do Sl()juszu 
I przy JaŹilii na.rodów radzieclcich z 
narodem polskim. 

Na.ród polski ceni ogromnie ~ 
pnyjaźń, strzec jej będzie wieczy­
ście jak bezcennego skarbu i dum­
ny Jest z rorących u=ć, jadtie ży­
wią wobec bratniej Polsk:l Ludo~J 
ludzile radzieccy. 

(DalszY oiąg u lłr. 2) 

Załogi zakładów pracy 
Łodzi i woiew6dztwa 
zaciągają Warty 1-Majowe 

W uroczystym f podnlOllym nastroju upływają dni Pl'Z)'-
11otowań do 1 Ma.ja. 

Wczoraj załogi wielu zakład6w przemysłowych Lodzi I wo­
jewództwa przystąpiły do pełnienia War& 1-Majowych. 

ZaciągaJ11c Warty robotni­
ce i robotnicy, majstrowie i 
inżynierowie zobowiązują się 

pracować jeszcze lepiej i wy­
d ajniej , W7.mÓC walkę o o­
szczędność guruwca l materia­
łów pomocnkr)'Ch oraz syste~ 

rnatycznie obniżać koszty 
własne. 

Na Wartach 1-Majowych 
stanęła już cała załoga ZPDz 
im. Rychlińskiego. Szczegól­
nie wartościowe zobowiązania 
podjęll między innymi dzie· 
wiarze Paradowski i Brozik, 
szwaczka Trzota oraz cewiacz- ' 
ka Grabowska. 

Kutna przyrzekli, :l:e zwiększą 
swe W,.si!kl w walce o o­
szczędn,ość węgla. Podobne zo­
bowiązania powzięli również 

kolejarze z Lodzi-Kaliskiej i 
Olechowa. 

Wczoraj Warty na cześć 
1 Maja zaciągnęll robotnicy i 
pracownicy Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego. M. in. 
załoga odcinka budowlanego 
nr 2 postano'wila na 2 dni 
przed terminem oddać do u· 
żytku jeden blok mieszkalny. . 

Warty 1-Ma)lwe pełnią 

Przemówienie tow. Chruszczowa 
DRODZY TOWARZYSZE, PRZY­

JAOIELE! 
Z polecenilll Preeydd:um Rady Naj­

wyższej ZwiąMu · SocjooistyCZlllych 
Republik Radzieclcic'l, ROO.y Mini­
&trów ZSRR i Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Pa·rtili Zwl:ąz.ku 
Radilieckiego !P'ragllfl SleT<leczniie po­
witać Was, a poprzez W33 cały bra­
tni na.ród polski z o~ji 10 rocznicy 
zawarcia układu o przyja-tni, pomo­
cy wzajemnej i współpracy powo­
jennej ml~ naszymi ~ajamd. 
(Bur:zllwe, dlugo oie mtłknqc..- okło1Ski). 

Układ ten utrwalił po wsze czasy 
lnliędzy nairodem rad:2JiecKiim I pol­
skim niezłomną przyjaźń, której lro­
rzenie tkwią głęboko w dlliejach. 
Pnyjaźń naszych n.a.rodów =gól­
ntie umocnila s.ię t oohartowa:ła. w to­
ku wspólnej walki przeciwko na­
jeźdźcom hiilerowskllm o walru:>ść i 
niepodległość narodów Związku 
:Radzieokiego i Polski. 

Minionych dzl~liąć łat rozwoju 
Polskii Ludowej śwJ.adczy o tym, jak 
ogromne suk<ieSY osiągnąć nmże na­
ród, iktóry wyzwolił się ze znlena­
wid:ronych pęt lcaipltbalizmu i wkro­
czył na drogę budownictwa soo;ilali­
sitycznego. Naród polski przebył pod -
prrewodem Polskiej Zjednocz.onej 
Pa.rtid R<:lbotniczej chlubną drogę 
walki i zwycięstw, przekształcił swój 
kraj w rzeczywiście wo1ną, ndezale­
ż.ną republilkę ludową. W .Polsce Lu­
dowej dokonano niezwykle don:i-0-
słycb pTZOObraU?ń we wscysllkich 
dzi~ch bud<>Wnictwa państw<J­
wego, gQSpOd.a.rczego i kulturalne­
go. R<YLwija się i umacnia poJskie 
państwo ludowo - demokratyczne, 
którego trwiałą podstawą jest ro­
jusz klasy robotniozej i chłopsotwa. 
Polsika RzecZJpOSpoliJta Ludowa ma 
obecnie potężny, coraa: bairdrz:iej roz­
rastający się przemy.sł ci~!, który 
umO'ŻliWia pomyślny rozwój rolnic· 
twa, przemysłu lekkiego i wszysot­
k.lch dmed71in gospodaf.ki kniiu, sta­
łe podnoszenie dobrobytu mas pra­
cujących. Sukcesoy te narod polski 
osiągnął daiięki temu, że buduje swe 
życie w opareb..t o zwycięską na,ukę 
IMa'1'ksa - Engelsa - Lenina - Stali­
na. 

Kierując się naukową teoni11 ma·r­
k:simlu • leninizmu nairody wielu 
krajó.w Europy i kjli obaliły pano­
wMllie wYZYskiwiaezy, ujęły władzę 
we włMne ręce i pewnym k.rok:iem 
zdążają drogą budQWY socjializmu. 
P<Jd sz,tanda,rem ~u - lend­
mzmu wa.lezą setki milionów lud:l.li 
na oałym śwlecie. 

Właśnie w tych dai.lacli oała po­
stęipcma lud:zkość uroczyście oboho­
dtzi 85 r<>Cllllk:ę ~in WłodzL"llie· 
!!'Tl.a Iljicz.a Lenina, genialnego re• 
wolucJonilsty l teooretylk.a marksiz.· 

mu, wielkiego wodza ! nauczyciela 
mas pracujacycli WS1Zys,tkich kra­
jów, . 

LenLnizm ośwle1lla drogt: 7JWY'Cię­
sk!ej wa.liki mas pracujących o wy­
~enie .. Ideł! lenilnOW'Slk:!e, owład­
nąwszy ma.sa'rn!, stały się wielką 
.siłą, która przeobraża spo!ecrzen­
i;two na pods.tawach socjali.stycz.­
inyoh. 

Lenin wskazał masom pracują­
cym drogę do wyzwolen·ia spod ka· 
pitailia.mu. Zorganhował on partii: 
ool.sa:ewilków, pod której kieroW!lli­
ctwem n.airody Rosji dokonały Wiel­
kiej Rewolucji Paźd'Ziernikoyvej l 
utwQI!Zyły pieirw!lZe na świeci.e pań­
stwo robotników i chłopów . 

Ze ZJWierzęcą wśoiekłośc 1 ą przyję­
li ~rialiści naq;odziny Kraju 
Rad. R2lw:idi przeciwko niemu wsrzy. 
etltie .swe siły, ale zosta1t rozgro· 
mieni l sromotnie przepędzeni z zie­
mi radzleokiej. Wiemy leninizm()Wi 
in.arod radrziecki zbudował potężne 
państwo sooj-allsty=~ - prawdrii· 
wą ojc:zymę IUdzi ppacy, nadz ieję i 
ostoję pokQju na całym świecie -
odniósł biistorycw.e, o światowym 
macrzeniu, z;wyclęi.two na polu so· 
cjailisityO?Jnej przebudmvy kraju. 

„Nasm Socjalilltyezna Republika 
Rad - mówi? W. I. Lenin - trwali 
będzie niewzruszenie jako pochod­
nia międzynarodowego ·socjalizmu 
l Jako przykład dla wszysłkich lu· 
dzi pracy". 

Wielki Len.in mówił, i.e imperia­
liści będi\ podejmowali niezllc:z.one 
próby, aiby prze&Lk<Xizić nam w 
marszu napnód. Wierzył on glę­
bako w nietzwyoiężone twórcze siły 
narodów, budujących wcjalirzm. 
WsrLy&tkie rachuby im.perial!.;;iów, 
że uda im się udaremnić :r.wycięs.ki 
ro7.w6j socjaJiarrnu - mówił Lenin 
- sikarume są na klęskę, „ponieważ 
nie można prawidłowo przewidy­
wać, gdy i.toi sJ.ę na drodze ku za. 
gładzie". .... 

WymOW'Ilym przykładem potwler· 
da:ającym &lu.=lość tego twierdze­
nia s.ą wydaJl"zenia drugiej wojny 
światowej, Imperializm światowy 
wyhodował i uzbroił krwawy fa· 
szyzm niemieak:i, który liczył na to, 
że zniszczy ZW1iązek Radziecki, 
ujarzmi naq;ody Pots.ki, CzechO"siło­

wacji I i!lllilych .kradów. Bandyci im· 
perLailistywn.i przeliczyli się. Niem· 
cy hitlerow&k.ie z.ostały •rozgromJ.o­
T\6, nLen111Wiść zaś nM'Odów d<J bar· 
„arzyńców taseystowsikk:h dopro· 
wa~lła do pqwstanla potężnej koa­
liajl antyhitlerowskiej, tak, że woj­
na przybr~a znipehn!e inny obrót 
niż ten, lalki chcieli jej nadać im· 
penlellścl. 

(Dąlszy cłu na itr. !) 

Do pełnienia Wart włączyli 
slę również kolejatze wielu 
służb DOKP-Lódź, Kolejarze z 

również robotnice i robotnicy 
ZPB im. Marchlewskiego, 
ZPDz im. Głażewskiego I Za­
kładów „Boruta" w Zgienu. 

Załoga Tomaszowskich Zakładów Włókien Sztucznych przygotowala z okazji 10-lecia 
układu z ZSRR dar dla przyjaciół radzieckich. 

NA ZDJĘCIU: wspólwykonaw cy makiety Zakładów Włókien Sztucznych która przekazana 
zosti:inie br.i:itni ej za!odze w ZSRR - Jan Hes, Jerz11 Wielicki i Bronisiaw Durcza1'. 

• 

.Powstały z braterskiej pomący.„ 

Powybza mapka pnad1tqwła najwałnlejue budowle 
1ocjaliunu, klóro powstalr, wzglę<!No mojdujq si, w 
budo-Mia, dzltlcl dostcrc1onej nom pue1 ZSRR całkowi• 
tej lub aęi<lowej dołwmentac~, dzięki rad<ieckim unii' 
cbenlom. 
Najwlęb1q budo.wlq Planu „letrllego jeot hula Im. 

lenlna (1), której 1dołnoU J><Odul<cyjno wrnosit b.,l1le 
ponad 1,5 mln. tonn staJI tocz.ni•. Pnełrroc:1y ona tyim 
IOlnJ'll ląanq produkc]• wszrlłldch pr.iedwolonnych hut 
Polski. W Dworach pod Oświęcimiem (2) wybudowano 
wielki kombinat 1ynte1y chemlaMj, załdadr, które wrtwa· 
najq m. In. niezwykle •cenny produkt - synt•tycznq benlJ" 
ntt. W Tatnowlo 1nojduj0: 1ię w budowie wlełko el•kt2oci94 
płownia (3), a w OUcuszu pracujq dui.e zakłady metali 
kolorowych (4t. W Skawinie uruchomi.o-na zostało piorN· 
na w Polsce huta aluminium ('). Na nadwiślańskich 
piasłi:ach no 2: ... gniu wyrosla potężna el-eldroclepłownla 
(7), kt6raj pierwszy turbo1Hpól 1ostal jui oddany do 
uiytku. W pobllłu elektrociepłowni WinoJtq się ws-pan1a• 
le halo Fabr)l<I Samochodów 05obowy<:h - FSO (B). 5 
lllłopada t95t roku wypustczono .. plerwste zmontowane 
w FSO 11M·20 Woruawy11

, o w 1953 roku samochody te 
otnymały pleJWSJ:e silniki, całkowicie wyprodu!l:o.wono "" 
hj fabryce. W p&łnocno-j cz42ścl Warszawy pusty dotąd 
lere" pokrywają fundamenty pod h1.:t, stoli 11lach•t­
nych (9). W województwie lubelskim, w mlelstowoścl 
Krałni•, wyroJla Fabryl<a Wyrobów Metolowych (10), któ­
ra wytwana lolyska kullcowe. Uruche>mlonla tej labryl<I 
pozwoliło nom na uniezalełnlenle się od Importu tego 
artyłlulu 1 państw kapltalillyanych. 

No jednym 1 pnodmi~ć Ll\Pllna wyroiły pol•lne 1a• 
budowania Fabryki Samochodów Clęlarowych (11). Mia· 
no wielldego ośrodka pncmystowego otnymala Czę.sto­
chowa. Huta fm. Bolesława Bieruta (12) ma dać na­
siej gosp::>darce 111 miliona tonn stcłi rocznie, Pomoc 
radziecka dla na11ego hutnictwa obejmuje równie! do· 

llawy najnowocałnlejnych technlanle unqd1eĄ dla juł 
btnlejqcy<:h 1alclad6w. Pnpladem tego jest "I'· pot•i· 
ny 1gnłotoc1 rach~edd 1ainstolowanr w hucie „Bobrftn 
(13). Ołganiem nouej -rvotrld j„t elektrOJllownl<I 
Jawonno li (14). W $1opienkach kolo Stollnogrodu 
wsnleslono 1cd<lady hulnlae (15). W wojew6dllwl1 bla• 
IHtocklm. 1tonowłqcym nlegdył a„t „Pololtl B", w 
miejSC9WOłcl Fasty (14) IClfYIOWUJe •i• Jut 1ylwetl<o wiel­
kiego 1a1<ladu w16klennluego, a 1 kombinatu w Zamo 
browłe (17} khle Jut pn4d1a do 1akladów pnetwór• 
uych. Kombinat ten podniesie ncmq produkcję pn..i11 
b.,,.,efnianej o IO proc. W Elblqgu pracuje potęlna fa• 
bry1c:a metalowa, która rozpoczęła produkcję turb~n pa• 
rowych (18). W Dychowie pełnq mocq pracuje jedna J 
największych polsłlch elektrowni wodnych (19). Rośnie 
hula mledtl w Legnicy {20). We Wrocławiu uruchomlO"" 
na zostało fabryka wiełkich maszyn elektryti!'YCh (21), 
o w Starołęce koło Po1nanio fabryka maszyn łniw"1ych 
(22). W Piotrlcowie Trybunalskim wybudowano wielkie 
1a~lady pnemyslu bawełnianego (23). Był to jeden 1 
pierwsiyc;h obJeltów pu.nc1onych w ruch dzi~kl pomoc1 
rod1~ckl•J, Nazwa K41chierzyn, narwo •omb~notu che­
micznego, produ\:ujqcego n0-wo1y cuotowe (2A), Jest 
ddł znana kołdemu cdowiekowl w Poltce. Kombinat 
ten został umonr za budowę ogólnonarodową na rów­
ni 1 hutą Im. Lenina. W Klff:ach winosl 114 wielka fa· 
bryl<a armatur (251, a we wsi Wle1%blca pracuje Jedno 
1 nojwlęks1ych ł najnowocz•łnlejuych c•mentownł w 
Europie (~). 

Symbolem nan~o wieczystego so]unu I braterstwo 
jest wspcnlaly dar Kraju Rad - Pałac Kultury I Nautl 
Im. J, Stalina (6), który WJTó•I w sercu polskiej 1tollcr. 
Przed lnema laty wponano ple1wue wylcopy pad jego 
fundam1tnły, a dziś winosl siq on, jok wspanłały I ma· 
Jestotyc:zny symbol niewzruszonej pr.zyjaini, 11ł.óra łqc11 
nane narodJ. · 

Potęga . sojuszu i przf jaźni 
CBODZILISMY ulicami miast I miaste-„ czek, nic wierząc niemal, ie to jui kres 

naszych cierpień, kres wojny. Widok 
iolnierza radzieckiego i tołnlerza polskiego 
utwierdzał nas w przekonaniu, źe możemy 
nareszcie żyć wolnym życiem. że żaden faszy­
stowski zbrodniarz nie zaklóci nam snu. 
Równocześnie niejednego z nas nachodziły 

myśli: jak urządzimy nasze ź:tcie, jak odbu­
dujemy nasz kraj tak bestialsko wyuiszczony, 
Jak zabezpieczymy go przed hienami, które 
dwadzieścia lat żerowały na naszej pracy, 
at doprowadziły go do klęski wrześniowej. 
I oto odczytaliśmy wladomo§ć, która otivarła 
przed nami perspektywy, jakich nie mieliś­
my nigdy w przeszłości. Wiadomość o podpi­
saniu układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej 
I współpracy powojennej między Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzieckich I 
Rzeczpospolitą Polską, wiadomość, że oto w 
stosunkach między państwami bratnich na­
rodów został dokonany zasadniczy zwrot. 
Zwrot w kierunku trwałej przyjaźni. 
Długie lata historii złotvly się na ten do· 

kument. Wypełniły je marzenia l dążenia · 
najświatlejszych patriotów polskich I rosyj· 
skich - Mickiewicza I Puszkina, Lukasiń· 
skiego I Pestela, Hercena i Jarosława Dą· 
browskiego, Wypełniła je walka pokoleń 
rewolucjonistów polskich t rosyjskich, wal­
ka o ustrój bez wyzysku i ucisku, o ustrój 
sprawiedliwości społecznej, walka w której 
wYrośll bojownicy wspolnej sprawy mas 
pracujących obu krajów, jak Dzierżyński, 
Marchlewski, Swicrczewsk:i, Rokossowski, . 
Wypełniła je wspólna walka przeciwko fa­
szystowskiemu najeźdźcy, w imię trwałego 
pokoju I bezpieczeństwa narodów. 

Obok pięknych kart naszrj historll były 
Jednak I takie, które odczytujemy z gnie­
wem. Są to karty zapisane przez burżuazję 
polską, która sprzęgała się z caratem, aby 
z Jego pomocą wYZYSkiwać polski lud pra­
cujący, która nie szczędziła wYSiłków, aby 
nie dopuścić do zbratania się ludu polskiego 
z ludem rosyjskim, ukraińskim I białorus· 
kim. Są to karty zapisane przez burżuazję, 
która Interesy klasowe· przekłada.la nad In· 
teresy narodu, i w latach międzywojennych, 
Jako forpoczta Imperializmu, pragnęła. użyó 
narodu polskiego przeciwko wypróbowanym 
jego przyjulołom - przeciwlto narodom 
radzieckim. 
Pragnęła tego I podczas wojny, I wówczas, 

gdy wojna dobiegała końca. Ale zwycięstwo 
Związku Radzleckieao nad hilleryzmem i 
zwycięstwo sil rewolucyjnych w Polsce po­
krzyżowało te plany. Sojusz polsko-radziecki 
stał się fundamentem nowych stosunków 
między naszymi państwami, stosunków wy· 
nlkających z wspólnoty Ideowej. „Jesteśmy 
silni silą iego sojuszu - stwierdził towarzysz 
Bleruł na Il Zjeździe naszej partii - tak sa­
mo jak byliśmy niegdyś słabi, gdy rządy 
przedwrześniowe, zdradzając najźyWotniej• 
sze interesy narodu polskiego, przeclwsta· 
wiały się współpracy z wielkim narodem po• 
tężnego Kraju Rad". 
Układ o przyjaźni, pomocy wzajemnej I 

współpracy powojennej zawiera w82ystkle­
go 8 artykułów. Ale te 8 artykułów obej­
muje całokształt stosunków między Polską 
Rzeczpospolitlł Ludową I związkiem Ra­
dzieckim. 
Artykuł 3 układu wskazuje na konlecz­

noś6 użycia wspólnie wszystkich środków, 
aby usunąć wszelką groźbę powtórnej agre­
sji ze strony imperialistycznych Niemiec 
lub jakiegokolwiek Innego państwa, które 
by się z nimi sprzymierzyło bezpośrednio 
lub w jakiejkolwiek innej formie. Dziś, w 10 
rocznicę podpisania układu, widzimy jasno, 
jak wielkie znaczenie ma to postanowienie. 
Oto w wyniku amerykańsko • brytyjskiej 
protekcji, w wyniku powolności rządu fran­
cuskiego wobec polityków z Waszyngtonu, 
znów staje przed nami widmo wskrzeszenia 
Wehrmachtu, widmo nowej wojny, Jeśli 
dziś ze spokojem patrzymy w przyszłość, 
trzeźwo oceniając układ sił w świecie, to 
dlatego jedynie, źe wiemy, Iż na straży na· 
szej niepodległości, na straźy dorobku 

wszystkich ludzt pracy w Polsoe stoją nie 
tylko liłły obronne Polski, ale potęp cale· 
go obozu socjalizm.u, przede wszystkim nie­
zmlltZmta. potęga Związku Radzieckiego, 
z którym jesteśmy związani najściślejszymi 
więzami sojuszu I przyjaźni. Zgodnie z. po· 
stanowieniami układu zawartego przed 10 
la.ty oraz zgodnie z posta.nowienla.mi kon· 
rerencjl moskiewskiej z grudnia ub. roku, 
wniesiemy we właściwym czasie wraz z in· 
nymi państwami nasz wkład do wspólnego 
dowództwa sił wojskowych obozu pokoju. 

Pamięta.my, że przyjażń Związku Radziec­
kiego przywróciła nam odwiecznie polskie 
ziemie, zagarnięte onr!§ przez zaborczych 
junkrów pruskich. Pamięta.my, że dzięki po· 
lityce radzieckiej, na zachód od naneJ gra­
nicy na Odrze i Nysie f..uźycldej, powstało 
pierwsze w dziejach demokratyczne I po· 
kój miłujące państwo niemieckie - Nie· 
miecka łlepubllka. Demokratyczna. Nasza 
granica zachodnia jest granicą przyjaźni, 
granicą łączącą. a nie dzielącą dwa sąsiadu· 
Jąee ze sobą narody, 

Dwa lata przed podpisaniem układu, kie· 
dy to ieszcze w pelni trwały zmagania wo· 
jenne, Józef Stalin na za.pytanie korespon­
dentów amerykańskiej gazety „New York 
Times" I angielskiej gazety „Times" o§wład· 
czyi, że rząd radziecki pragnie, by Polska 
była silna i niepodległa. Oto najprawdziwsza 
przyjaźń, nie znana w świecie kapltalistycz· 
nym. 

Postanowienia układu zawierafą wszyst­
kie elementy zapewniające Polsce niepodle· 
głość, silę I autorytet w świecie. Nigdy w 
przeszłości Polska. nie miała ta.k wielkiego 
znaczenia. na arenie międzynarodowej, jak 
obecnie. Nasz głos na arenie międzynarodo­
wej - w ONZ 1 w jej organizacjach wyspe­
cjalizowanych - wyraża nie tylko Interesy 
naszego kraju, ale I dążenia wszystkich na-

, rodów, dążenia do utrwalenia pokoju I do 
normalizacji stosunków między państwa.mi 
11lezależnle od Ich ustrojów polityczno-spo~ 
łecznych, 

Podpisany przed 10 laty układ polsko-ra­
dziecki zapowiada.I śelsłą współpracę ekono­
miczną i kulturalną między obu krajami. 
Gdy dziś dokonujemy bilansu dziesięciolecia 
Polski Ludowej, to na każdym dosłownie 
przykładzie widzimy, Jak decydujący był u­
dział Związku Radzieckiego w naszym roz· 
woju gospodarczym i kulturalnym, w roz­
woju na.szych sil obronnych, 

Gdzieś z szarego końca -statystyk w:vsu· 
nęllśmy się pod względem uprzemysłowie­
nia. do czołówki europejskiej, prześcigając 
produkcję Wioch, zbliżając się do poziomu 
przemysłowego Francji. 

Szczególnym wyrazem pomocy udzielanej 
przez Związek Radziecki Polsce jest dosta.r· 
czenie nam odpowiednich materiałów i u· 
rządzeń do wybudowania reaktora . i do pro· 
wadzenia prac naukowo • badawczych na 
polu pokojowego wykorzystania energii a.­
tomowej, Ta szlachetna i bezinteresowne. 
pomoc radziecka odsłania przed nauką pol· 
ską perspektywy wProst nieogarnione. 

Kiedy przed dziesięciu laty odczytyWallś­
my hlsioryczny dokument o przyjażnJ, po· 
mocy wzajemnej I współpracy powojennej 
między ZSRR I Polską, dokument znamio­
nqjący początek nowych stosunków między 
dwoma państwami, rozumieliśmy, ie w ży­
ciu naszym dokonuje się zasadnicza zmla· 
na, że marzenia, dążenia I wałka wielu po­
koleń o ustrój sprawiedliwości społecznej 
przynlosly wreszcie owoce. 10 minionych lat 
wypełniło postanowienia układu mateńalną 
treścią we wszystkich dosłownie dziedzi­
nach naszego życia.. Dziś, gdy kładziemy 
fundam_enty ustroju 11ocjailstycznego, jasno 
I wyraznie widzimy naszą przyszłość. Wi· 
dzlmy ją w nie zahamowanym niczym roz­
woju gospodarczym 1 kulturalnym. Widzimy 
ją w stałym wzroścl" d?IJrobytu ludzi pra­
cy. Widzimy ją w stałym wzroście siły na­
szego państwa - ważnego ogniwa śwlato­
WPr:o frontu pokoju. 



• 

STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 21 kwietnia 1955 ;. . (nr 94} 

rzemóWenie tow. Bolesława Bieruta Przemówienie 
(Dalszy cłu u •tr. I) 

Zawarcie paktu przyjaźni 
ltlięd.zy naszymi krajami zbie-
1ło się z momentem całkowi-

' tego uwolnienia od najeźdź­
ców hitlerowskich wszystkich 
ziem Polski w jej nowych, o­
becnych granicach. 

Jednym z najbardziej do­
niosłych dla narodu pol~kiego 
faktów historycznych było oo­
:z;yskanie przez Polskę prasta­
rych ziiem piastowskich nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem. 

Dziś z!emie te złączyły się 
nierozerwalnie ze swą macie­
rzą 1 zaszczytnie uczestniczą 

w budownictwie socjalizmu 
2arówno w przemyśle, jak w 
rolnictwie, są wspaniałym 
iwiadectwem talentów orga­
nizacyjnych i twórczej inicja­
tywy zamieszkujących te zie­
mie mas ludowych. 

W wyni:rn klęski fa~zy?.mu 
f historycznego zwycięstwa 
ZSRR w drugiej wojn ie świa­
towej powsta!o wolne, odro­
dzone narodowo t społeczn ie 
państwo polskie, w którym 
władzę ujął twardo w swe 
ręce lud pracujący pod prze­
wodem partii robotniczej. W 
chwili zawarcia polsko - ra­
<lzieckiego układu o przyiaż­

nl ugrurrtowała sie Jui wła­
dza ludowa na ziemiach pol­
skich. Umacniały sie w op~r­

ciu o klasę robotniczą, o ma­
sy ludowe, o sojusz robotni­
cw • chłopski wszystkie o­
gniwa pa1istwa ludowego, zaś 
własne nasze hartujące się 
w boju sily zbrojne od sze­
regu już miesięcy kroczyly 
ramię przy ramieniu z boha-
terskimi dywizjami Armli 
Radzieckiej, wraz z nimi 
wypierając zwycięsko wroga 
hitlerowskiego z ziemi ro· 
dz.innej. 
Był to okres wielkich, prze­

lomowych wydarzeń w dzie­
jach polskiej klasy robotni­
czej 1 calego narodu poL<;k.ie­
go. Swięcąc dziś dziesięciole­
cie paktu przyjaźni, czynimy 
równocześnie bilaM tych o­
siągnięć. którym utorowAła 
drogę polska rewolucia ludo­
wa. Tylko ta rewol11cia ludo­
wa mogla stworzyć warunlti 
dla nowych stosunków bra­
terskich między narodem pol­
skim a narodami Zwią7.kU 
Radzieckiego. Tylko wydarC'le 
władzy klasom po•iadająrvm 
1 obalenie ich przywilejów, 
tylko objecie wł:id zy pnez 
lud pracujący zd<>łalo wy­
zwol i ć niezmierzone siły 
twórcze, tkwiące w pol~ki~j 
klasie robotn iczej - przodow­
niczce naro-Ou, pozwoliło n­
przeć na niewzruszonych za­
sadach sojusz robotnicw­
chlop~kl - podwali.nę wła­
dzy ludowej, stworzyło na .l­
korzystmejsze warunki dla 

włączeni<. się naszej Inteli­
gencji do twórczej pracy dla 
narodu. 

Min'one lata potwierdziły 
niezbicie, że jest to jedyna 
dt·oga wiodąca do zlikwido­
wania lud1lk1ej niedoli, poni­
żenia, nę<lzy i ubóstwa, j:ikle 
pozostawił nam w srad.1<u ka­
pitalizm. M:n ione dzies i ęcio­
lecie dow iodło, dowiodło w 
:spoE-Ob n'.eodparty, i.e to j~t 
jedyna droga prowadząca do 
szybk!ego uprzemyslow1enid 
kraju I do rozwoju rolnictwa, 
do u.pows.zechnieo ia oświaty l 
kultury , do podnieE len 'a zdro­
wotności i wzrostu stopy ży­
ciowej mrnonów ludzi, do 
trwałego pokoju i bei:pieczeń­
&twa, do rozkwitu i śwle!.no­
ści Polski: 

Pierws.ze w świecie pań­
stwo socjal!•tyC?:ne w warun­
kach II wojny światowej od­
słoniło całą swą potęgę , swe 
n iewyczerpane s iły I ideową 
niezłomność. Zw'ązek Radzie­
ck i nie tylko odparł, rozb '.J i 
zdruzgotał wielk'e siły zbroj 
ne fasizyzmu hitlerowsk iego, 
ale podjął w proce~ie c ięż­
kkh zmagań wojennych szla­
chetną misję hi o;.toryczmą wy· 
z.we>leni1 narodów, uciemię­
żonych pn.ez faszys-towsk.ego 
najeźdźcę. 

Wielk!e zwyclę•two p.ań­
s.twa socj a !i&tycznego w IT 
wojnie światowej pozwoliło 
całemu Sil.eregowi narod6w 
Europy złamać jarzmo fa>zyz. 
mu i kapLtalizmu, dzięki cze­
mu pow&tały tl<l.l•ze wyrwy w 
systemie kapitallstye7.nym, 
dokonany został nowy hi~to­
ryczny przełom w syt;.iac ji 
międzynarodowej, ~tworzony 

nowy układ sil w skali ś..vla­
towej na korzyść obov.i· ro­
koju I postępu - ogromn le 
wzmocniony w nas.tępiiym 
p!ęcioleciu dzięki zwycię<twu 
rewolucji chińskiej. 

Wyzwolone dzięki zwyc!ę­
st\\'11 Armii Ra<lzieck 1ej na­
rody weftlły na nową drogę. 
przys.tąpily do budowan'a no­
wego życia na gruncie rewo­
lucyjny.::h przeobrażeń spole­
cznych. 

Zawarty między Polską Lu­
dową a Związkiem Radzie· 
ckim pakt przyjaźni, którego 
dz i esięciolecie święc!my dziś 
uroczyśc ie, od.zwierciedł.a ten 
Przełom w sytuacji międzyna­
rodowej. jest jego wynikiem. 
W tym akcie sojusz.u I przy­
jaźni ,;naj::iuje wyraz nnw:v 
charakter stosunków między· 
narodowych, jakich nie znałs 
O'. gdy i znać nie mogla h :~to­
ria świata kapitali~tycz11ego. 
Są to stosunki brater„k1ej, 
wszechs-tronnej, bezinterernw­
nej pomocy wzajemne! I 
twórczej współpracy na n:l!C?: 

Robo •n1·cy fabryk pomyślnego rozwoju 1 obo-
i pólnego wz.rostu ~n. Jak rów-

n iei. w interesach ogólneg'l 
z WOI. łódzkiego pokoju I postępu społecznego. 

. , , Tak :e stosunki powstają I 
WJiaża:ą swą WdZIPCZROSC utrwa1~ją się w. warunkach 

l 'ł całkowitego WZBJemnego Ut· 

dla Krain Rad lufan_la, ktore_go.podstawą są 
wspolne dązen 1a społeczne, 

Wczoraj w kilku większych wspólna ideologią. 
fabrykach woj. lódzklego od- żródłem tych nowych sto­
byly się zebrania załóg po· sunków międtynarodowych są 
święcone 10-rocznlc;v podpi- marksistowsko - leninowskie 
sa.nia układu o przyjaźni, idee proletariackiego interna­
wspólpracy I pomocy wza- cjonalizmu. Niezłomnym, wy­
jemnej między Zwią7.kiem Ra- trwałym bojownikiem o wcie­
dzieckim a Polską.. Zebrania te lanie w życie idei internacjo­
ruialy nJezwykle uroczysty n.alizmu proletariackiego była 
charakter. Robotnicy biorący zawsze i jest stworwna i wy. 
w nich udział wyrażali ser- chowana przez Lenin.a - Ko~ 
<leczną wdzięczność I uezu· munistyczn.a Partia Związku 
cia braterstwa dla Kraju Rad. Radzieckiego. 

Na zebranie do sali teatra]- Winniśmy zatem rozumie~. 
nej ZPB im. Bojowników Re- że ukla<I o przyjaźni I pomo­
wolucj1 . 1905 r. ~ Pabianic~ch cy wz.ajemnej między Pol;ką 
p:zybyi1 tlu.mme ro~otmcy Ludową a Związkiem R.adzie­
p1erwszeJ zmmny tkalm od· ckim jest nie tylko traktatem 
działu I i przędzalni PC V. międzypaństwowym i sąsiedz-

Refe~a~ ? znaczemu u~ładu kim, ale że u podłoża jego le-
o przy iazm, ~spół~racy ~ PO· ży nowa treść społeczna, no• 
mo::y . wza.1em~eJ . między wy - 11tanowlący jego i.Słotę 
Zw1ązk1em Radz1eck1m a Pol· _ sens ideologiczny. Doświ.ad­
ską Rzeczpospolitą Ludową czenia 10-lecia stosunków 
wygłosi! to~. W.olniewski. wzajemnych między Polską 

Na zako?czeme tow. Sro~a Ludową a Związkiem Radzie­
odczytala hst załogi Pab1amc· ckim nie tylko potwierdziły 
kich Zakładów do wtókn1arzy słuszność ówczesnych założeń 
radzieckich w lwanowo - Wo- zawartego układu, ale w prak­
zn1es1ensku. . tyce ;ego realizacji znac1.0ie 

Wr.az z hstem . włókniarze je rozszerzyły i wzbogaciły. 
Pabianic przekazali swym ra- Dzisiejsza współpraca obu kria­
dz1eckhn towarzyszom pracy jów obejmuje tak szeroki za. 
pamiątkowy album obraz~ją_cy s:ęg stosunków politycznych, 
historię ~PB 1m. Bo.1owmkow gospodarczych i kulturalnych, 
Rewoluci1 1905 r. w Pab1am- j~k iego nie można było ani 
cach. nakreślić, ani przewidzieć * I/o • przed 10 laty. 

W świetlicy Tomaszowskich Sojusz l przyjaźń ze Zwląz-
Zakładów Włókien Sztucznych kiem Radzieckim stały się dla 
stopniowo narnsta gwar glo- narodu polskiego nieocenio­
sów. Jest godlma 14. Jeszcze nym oparciem moralnym I 
chwila 'lczekiwania I oto od- materi.alnym we wszystkich 
słania si11 zielona kurtyna. niełatwych zmaganiach i 
Scena jest pusta, tylko w pra- twórczych osiągnięciach, ja­
wym jei rogu na prowizorycz- ki<:h nasz lud pracujący da­
nych sztalugach okrytych czer- konał w swej ojczyźnie w cią­
woną draper ią spoczywa coś gu m inionych dziesięciu lat. 
na kształt obrazu - makiety. w brązowej ramie błyszczy Dzięki przyjaznej pomocy ra-

dzieckiej władza ludowa mo­
metalowa sylweta Tomaszow- gła już od p ierwszych chwil 
skich Zakladó" Włókien Sztu- uruchamiać opuszczone fabry­
cznych. U dołu napis: "Od za.· ki i środki transportu, orga­
logl TZWS dla radzieckich to- niz.ować -zaopatrzenie ludności 
warzyszy". A u góry na szaro- .< ć 
niebie~kim tle dwie daty: a równocześnie aokonywa 
1945_ 1955. wielkiego dzieł.a : przekazywa­

nia ziemi obszamiczej w po-
Wtaśnie w tej chwlll z oka- siadanie chłopów bezrolnycli I 

zj1 10-tecia podpisa·nia układu małorolnych . Wspan.itałomyśl-
polsko - rarl.t:ieck1ego w świe- f 
tlicy TZWS odbywa się ma- na, bezinteresowna i o iarna 

pomoc ZSRR zabezpieczyła 
sówka. ludtność naS1Zego kraju przed 

Na salt między robotnlkam1 

~r3~io:~c~n~~~i!ta~~ w~~~~~ ~~:~elk~;~~~:Y~~odi:~ ;w~: 
związane iest z losami fahry- jennych, kiedy rolnictwo po -
kl. Jest i tow. Chmielewski, 0• skie w wyniku zniszczeń wo­
becnie już kierownik od<lzia- iennych i grabieży okupanta 
łu, jest tow. Kaczmarek i wie- nie było w stanie od razu po­
lu Innych. W skupieniu słu- dźwignąć się z upadku. 

Jeszcze w cza&ie trwania 
chają referatu, oklaskami a- działań wojennych w roku 
probują treść listu do radz.iec- 194'1 rząd radziiecki przy:::.zedł 
kich przyjaciół. 

z wydatną pomocą . ludności 
oraz władzy ludowej na wy­
zwolonej ziemi pol>;klej, przy­
nos.ząc w darze nereg naj­
ważniejSllych artyknłów 
pierws·zej potrzeby, Jak mą­

ka, sól, węgiel, nafta, zapałk:, 
herbata oraz surowce I mati!'· 
riały dla uruchomienia pn.z­
mysłu I transportu, jak rów· 
n ież dla wyekwipowania Woj­
ska Polskiego. Tuż po wyzwo · 
leniu Warsa:awy sąsiedn ie re­
publi•ki rad.zieck '.e r.aofiaro­
waly ludności stolicy I wy­
zwolonych przez Armię Ra­
d:z i ecką terenów . poważną po­
moc żywnościową. Ze wzru­
seeniem w9pomlnamy chwilP., 
gdy przybył do nas z tą po­
moq specjalny delegat partii 
l rządu radzieckiego. dzi~iej­
szy nasz drogi gość, towarzysz 
ChruszczGW I Przy wiózł n.am 
on też !iłowa zachęty, siow:; 
otuchy dla w :elklej pracy, j:i­
k iej podjęliśmy się bez. wa· 
hań w trudnych ówcze;;nych 
warunkach pracy odbud~y 
War~wy z ruin I zgliszcz. 

Towarzy9Ze! Uprzyto;nnll­
my sob ie na chwilę, ile trud­
ności mieliśmy do pok0t:,in 1a 
w owym szczególnym okres:e, 
ile ofiarności i inicjatywy 
wykaz.ała na&Za klasa robot­
nicza, która brała bohatersk·:> 
na swe barki odpowie<lz1al­
ność z.a losy kraju, Ile głębo­
kiego patriatyzmu przejawiał\ 
ludz.ie pracy, cały naród, gdy 
z.a jego plecami znów &pi;>ko­
waly daWQe pijawki kapital :-
11-tyczne, winowajcy katas.tro­
fy wrześniowej. Przypomnij­
my sobie powstan'e warS"'aw­
sik1e i krnw d'Z!esiątków tysię­
cy of1ar-nych patriotów, da­
remnie przelaną za poduszcze­
niem wrogów ludu, usilują­
cych za wszelką cenę przygo­
tować warunki s.wego powro­
tu do władzy. Up~ytomnijmy 
sob'e istotny se-ns ówczesnego 
- w pierwszych dniach s:erp­
nia 1944 roku - przyjaz<lu 
Churchill.a z Mikołajczyk iem 
do Moskwy, ich pełne perfi<lii 
zapewnienia o tym, że zdzl­
w'.eni są i za!lkoczen1 wybu­
cham powstan •a w Warsza­
wie, powstania, które - jdk 
to udowodniono niezbic;e -
s.ami organiz.owali i pww<:>­
kowali, gdyż miało Im 1>0słu · 
:i:yć jako atut w targach o 
wład2ę. Przypomn ijmy sob i.? 
ruiny I pożar War&zawy I 
sprzeczne uczucia Judi:i. wra­
cających po 17 stycznia na te 
ruiny, które kryły siciątki 
ich najbliżsrzych. Katdy r.lóst 
w sobie smutek 'I ból po utrR­
c re ludzi bli~kich I drogich. a 
przecież r6wnocześnle ~tany i 
młodzi cieszyli :s.ię 1 plakail, 
jak dz~ecl, ponieważ kraj cały 
:i:yl radością wyzwolen 1a I ja­
sną nadzieją lep~ego jutra, 
rozkwitu ojczyzny. Pnypom­
niimy sobie ogrom zniszczeń. 
jaki nas wówczas otactilł I 
brak n.ajniezbędnieJsLych 
środków do pracy, do odbu· 
dowy, do zaopatrzenia ludzi, 
aby mogli :i:yć, pracować. bu­
dQwać. Uprzytomnijmy to so­
bie po t<>, aby tym g!ęblej 
zrozumieć bezcenne znaczenie 
jedynej wówczas, niezwłocz­

nej, wszechstronnej, pra wdzi­
wie braterSolc!ej pomocy Związ­
ku Radzieckiego, który prze­
cież sam i.najdował się wów­
czas w warunkach n ielatwych 
po długiej i n.ajclężs.zej w hi­
storii wojnie, wymagające) 
natężenia wszystkich slł I 
be:zmiernych ofiar. 

„Prawdziwych przyjaciól 
poz.naje się w biedzie" - ro&· 
wi stare polskie przy~łow1e. 

W mroczną noc hitierowSoki<>j 
okupacji Polacy oczek;weli 
jutrzenki wolności ze Ws.cho­
du i nie zawiedli się. Huk 
zwycięs.kich armat radzie­
ckich pod Stalingradem bu­
di!'lil otuchę zwiastował wy­
zwolenie. Tu:i: po wyzwoleniu. 
kraj nasiz znajdował dię w 
stanie nieuniernego wiszcz;e­
nla I wyczerpania. Wielkie I 
potężne państwo socjalistycz­
ne o<lnosiło s.ię do naS<Zego 
kra?u z nejwiękS'Zą troski · wa­
ścią, strzegąc zawsze zasady 
równouprawnienia I po8Ulno­
wania naszej suwerenności, 
broniąc tej zasady wówcza~ 
gdy próbowali ją podważyć 
przedstawiciele mocarstw im· 
perial istyC'l.nych. Przypomnij­
my choćby ostrą odprawę da­
ną Chun:hlllowl przez J. Sta­
lina w marcu 1946 roku w 
v.wiązku z próbą zakwestio­
nowania prawa Polski do j&j 
granic zachodnich I podobną 
odprawę daną państwom za­
chodnim przez Wiaczes-tawa 
Mołotowa w tejże kwestii w 
kwietniu 1947 roku. 

Naród polski zdołał pokonać 
olbrzymie trudności, podźwig­
nął się z dawnej niedoli 
niezmiernie szybko i sta­
nął mocno na nogi - dzięki 
braterskiej, ofiarnej, beziinte­
resownej pomocy wielkiego 
Kraju Rad, który nam z.aut.ut, 
ponieważ wierzył w niewy­
czerpane I niezawodne siły na­
szej rewolucji ludowej. Rt:­
kojmlą naS\Zych przyj.aznych 
stosunków wzajemnych są le­
ninowskie zasady proletari.ac­
kiej solidarności międzynaro­

dowej, którymi nieugięcie kie­
ruje s.ię KPZR. a z.a jej wzo­
rem i przykładem nasz.a par­
t l.a. Zgodnie z tymi 1'3.Sadami 
szczera i głęboka przyj.aźń 1 
współpraca może i powinn.a 
łączyć narody za.równo 
wielkie, jak i małe, ponieważ 
każdy naród wnosi awój oso­
bisty wkład w ogólną skarb­
nicę kultury ogólnoludzkiej. 

Jakkolwiek wszystkie umo­
wy zawierane zgodnie z u­
kładem o przyjaźni, pomocy 
wz:ijemnej l współpracy po­
wojennej między Polską a 
Związkiem Rad7iieckim opar­
te były na zagadach równości 
i wwjemności obu stron -
jest rzeczą oczyw istą, że w 
clą)i'J minionych JO lat Polska 
Ludowa jako kra1 o n iewiel­
kim stosunkowo p!'zemyśle, 
dhv.gający Il<! sobie spuściznę 
J>OY.dtnego zacofania gospo­
duc:>;ego, technicznego i kul­
turainego - niewi;pólmierme 
więcej potrzebow.ala i korzy­
stała z wielostronnej I wiel­
kiej pomocy. Należy to pod­
kreślić z całą siłą, że Związek 
Radziecki pomocy tej nigdy 
n.am n ie odmawi.al n.awet w 
cnwilach, kiedy sam odczuwał 
trudnoścL Pam iętajmy też, że 
o pomoc zwracały się do 
Związku Radzieckiego wszyst­
kie kraje demokrac;1 ludowe). 

Trudno zilustrować cyframi 
rozmiary pomocy, okazywanej 
nam przez Związek Radzieclu 
w ciągu minionego !O-lecia, 
ponieważ cyfry nie obejmują 
wielu ważnych elementów: nie 
obejmują one wielkiej pumo­
cy ludzi radzieckich, którzy <.d 
pierwszych chwil wyzwolenla 
Polski służyli nam swą wiedzą 
fJchcwą, swą pracą i radą, 
swyn, wielostronnym i ofiar­
nym wysiłkiem na rólny"h 
posterunkach. Pomoc specjali­
s t.ów radzieckich mi<:ła decy­
dujące ~zenie zarówno w 
odbudowie i uruchamianiu 
naszego przemysłu bez.pośred­
nio po z.a.ko1iczeniu działań 
wojennych, jak zwłaszcz.a w 
rekonstrukcjii technicznej prze­
mysłu, w odbudowie starych i 
w budowie nowych zakł.idów 
produkcyjnych, w re.ilizacii 
wielkich pl.snów ·UP zemyslo­
wlenia Polski. 

Olbrzymie i decydujljce ma­
czenie dla całego naszego bu­
downictwa soc 1alistycznego 
posiada fakt, że pierwsze pań­
stwo socjali.styczne dzieli się z 
nami swymi bogatymi do­
świadczen;.ami i udostępnia 

n<>m wszyoilkie swe osiągn;ę­
ci.a gospo<larcze, techniczne, 
naukowe i kulturalne. 
Mieliśmy możność korzystać 

nie tylko z doświadczeń, ale 
również z bezpośredniej po­
mocy gospod.arczej 1 kredyto­
wej Związku Radzieckiego za­
równo w okresie odbudowy 
kraju ze zniszczeń wojennych1 
jak i w okresie realizacji wiel­
kich mwestycji Planu 6-let­
niego. Łączna suma poi.yc>.ek 
1 kredytów, uzyskanych przez 
Polskę w związku z dostdwd­
m1 towarowymi i \nwestycyj­
r.ym1 ze Związku Radzieckte­
go, sięgała w ciągu minionych 
10 lat około 3 miliardow ru­
bli, z czego Jedna trzecia zo­
stala już spłacona. Warunki 
kredytu wieloletniego są tak 
korzystne. jak to Jest moth.ve 
tylko między krajami obozu 
~ocja l !stycznego. 

Wymiana towarowa między 

Polską i ZSRR wzrasta z ro­
ku DG rok, stanowiąc dla obu 
krajów ważne uzupelnu;nie 
ich potrzeb. Szczególne 1edndk 
~czenie posiada ta wya11ana 
towarowa dl.a PolskL Obejmu­
je ona ważne dla rozwoju 
przemysłowego naszego kraju 
dostawy urządzeń. maszyn i 
całych obiektów fabrycznych. 
jak również niezbędne dla na­
szego przemysłu i transportu 
surowce i materiały, paliwa 
płynne itp. Dostawy radziec­
kie są jednym z głównych 
czynników naszego planowego 
budownictwa socjalistyczne­
go. W ramach tych dostaw 
Polska otr-zymuje ze Związku 
Radzieckiego na podstawie 
wieloletnich umów takie z.a­
sadnicze surowce przemysło­
we, jak rudy żelaz.a, rudy 
manganowe, metale kolorowe, 
koncentraty cynku, ropa naf­
towa, olej garowy, apatyty 
dla produkcji superfosfatu, 
bawełna, kauczuk i inne su­
rowce, a także brakujące nam 
produkty konsumpcyjne, jak 
zboże, tłuszcze roślinne itp. 
Wiele z tych towa·rów należy 
do trudno osiągalnych na ryn­
kach !Laipitalistycznych na 
skutek imperialistycznej poli­
tyki blokady 1 dyskryminacji 
handlowej w stosunku do kra­
jów obozu socjalistycznego. 

W ciągu minionego 10-lecla 
wymian.a towarowa między 
Polską Ludową i Związkiem 
Radzieckim zwiększyła sM; 
dziesięciokrotnie. Udział Zwią­
zltu Radzieckiego w handlu 
zagranicznym Polski wyniósł 
w roku ubiegłym prawie 38 
proc„ z.aa obroty towarawe 
Polski ze wszystkimi krajami 
obozu socj.alistycznego wyno­
szą 70 proc. całego naozego 
handlu zagranicznego. 

Budowa i rozbudowa prze­
mysłu ciężkiego i maszynowe­
go jako podstawy socjalistycz­
nego uprzemysłowienia Polski 
- w tak szybkim tempie, w 
j.akim o<lbywa się ona w na­
szym kraju, byłaby niemożli· 
wa bez pomocy radzieckiej. W 
ramach dostaw inwestycyj­
nych otrzymujemy ze· Związ­
ku Radzieckiego na warun­
kach kredytowych kilkadzie­
siąt wielkich obiektów prze­
mysłowych - wśród nich ta­
kie, j.ak kombinat hutniczy 
im. Lenina, huta stali szlache­
tnych w Warszawie, fabryki 
samochodów na Żeraniu i w 
Lublinie, elektrownie w Ja­
w1>rznie, na Żeraniu I w Dy­
chowie, fabryka nawozów a­
zotowych w Kędzierzynie, fa­
bryka karbidu w Oświęcimiu, 

cementownia w Wierzbicy, za- jwladczenle, te dzięki rosną­
klady włókiennicze w Piotr- cej aktywności i zwąrtości 
kowie, Zambrowie i Fastach mas pracujących, dzięki wza­
or.az wiele innych. Więksrość jr,mnej pomocy i braterskiej 
nowobudowanych zakładów solidarności ze Związkiem 
przemysłowych opiera się na Radzieckim l krajami demo­
radzieckiej dokumentacji te- kracji ludowe), dzięki rosną­
chnicznej, na dostawie urzą- . cej sile i przewad'I obozu so­
dzeń i maszyn or.a.z na porno- cjalizmu oraz sil pokoju ;ia 
cy specjalistów radzieckich w cęłym świecie nad silami Im­
budowie i montażu. perlallzmu - nie ma takich 

tow. N. S. Chruszczowa 
(Dainy chur ze itr. 1) 

Ja'k przewidział Lenin, dru­
ga wojna światowa przynio­
sła światu imper 1alliwtyc;ine­
mu nowe, nlezmier-nie po­
ważne straty. Narody M;e-reg•l 
krajów Eurory I Azji oba!Uy, 
rozgromiły w S1Wych kr;ijach 
kapitallun i zdecyd~an\e 
wkroczyły na drogę rozwoju 
socjal 1S'tycznego. 

W związku z tym wspom· 
niać należy prorocu ·tal9te 
słowa Lenina, wypowle<lzia­
ne w p'erwszych latach wła­
dzy radzieckiej. 

Związek Radz,leck.I udziela trudności, których byśmy nie 
krajom demokmcjj ludowej potrafili pokonać. 
wszechstronnej pomocy nau- W ciągu ubiegłych lat z 
kowo - technicmej we wszyst- większą niż kiedykolwiek jas­
kich dziedzinach g<>Sl>Odarll:i. krawością odsłoniło się dra­
W uczelniach radzieckich zdo- pieine oblicze amerykańskie­
hywają wyksz.tałcenie wyso- go imperializmu i jego pople­
ko kwalifikowani specj.allścl czników-cynicznych wskrze­
rómych gałęzi nauki i techni- sicieli hitlerowskiego Wehr­
ki. Obecn ie w Związku Ra· mschtu i bezczelnych awan­
dzieckim studiuje ponad 2 ty- t.urników wymachujących bro­
siące studentów I młodych nią atomową. 
naukowców polskich. Dyktat amerykański , który "Pierwsza rewolucja bolu.e-

Coraz szerzej rozwija się narzucił ratyfikację układów wicka wyrwała z tmper1all­
wymiana do.świadczeń nauko- par:i:s.kich zapol;Vladających stycznej wojny, z imperiall­
wych między uczonymi obu rem1h~aryzacj~ N1e~1ec za- styczne~o świata plerws:itych 
krajów. Korzystamy w coraz chodmch, .Po.htyka koł wojen- ; sło mlllon6w ludzi. Następne 
większym stopniu z wielkich i.ych, u_-~1łuJąca ~torpedowilć I wyrwą z takich wojen 1 z ta­
osiągnięć nauki radzieckiej i rokowama w sprawie rozbro· kiego świata całą ludzkość". 
postępu technicznego. Udostę- jenla, będzie niewątpliwte na-
pnien1e nam przez Związek trafiała na coraz większy Narody Związku Radziec­
Radzlecki osiągnięć swe; nau- sprzeciw narodów Europy za- k1E~'l, Ch1ńsk 1 (;~ Republik! 
ki w dziedzinie badań nad po- chodniej. Stanowisko rządu Lud:>wej, Polskiej Rzeczypo­
kojowym wykorżystaniem e- radzieckiego w sprawie Au- sool!tej Ludowej i tnnych 
nergil atomowei jest pięknym strli, które z takim entuzjaz- I kraiów demokracji ludowej 
przykładem stosunku państwa mem powitał naród austriacki, utworzyły potężny obóz po­
socjalistycznego do zdobyczy rzul'a jaskrawe światło na kqu, derno.kracji I socjaliz­
nauki w odróżnieniu od niezdarne antypokojowe ma- mu, który ie:clroczv 900 m1-
państw kapitalistycznych, któ- newry imperialistycznych po- Jio!\ÓW ludzi - przeszło tn.e­
re z osiągnięć myśli ludzkiej · lityków. cią czę~ć całej lutjzko~ci. Mię­
ch~ą u~zynić swó.i monopol i Równoczęśnie coraz mocniej dzy kraiami tego obozu u­
ta Jemmcę, aby wykorzystać )e podnoszą swój głos narody A- 1 ks7.taUow:i!y się n"c>we, nie 
w ce!a~h tyranu 1 panowania z.ii i Afr,vki. W poczuciu swej spotykane dawniej stosunki, 
nad sw1atem. olbrzymiej siły wzmocnionej oparte na wspólnocie celów I 

Pomo<' Związku Radzieckie- solidarną postawą, chcą one interesów. na zasada<'h r6w­
go umnżli'VI uczonym polskim zerwać dławiące tch jeszcze nouprawnienia i braterskiej 
wszechstronne badania I sta- pęta koloniali?.mu, przeciwsta- przyia?.ni. K~żdy z kraiów te­
nie się bodźcem dla rozwoju wiają 5ię grabiPżczeJ polityce go obozu kieru.le sie szczerym 
fizyki jądrowej w Polsce. amerykań•k1ch interwentów, pragnieniem udzielania sobie 

Rośrne również 1 rozszerza dążąrych do prtek~ztalcenia na wzajem pomocy we wszyst-
się w<pólpraca naszych kra- Ich krajńw w wojenne Jiazy kich dziedzinach budowy no-
jów we wszystltich dziedzi- wypadowe. wego życia. Każdy z tych 
nach życia kulturalnego. Lite- Niezbędnym warunkiem krajów jest rzec1vwikie wol-
ratura I ~z.tuka radziecka, teatr, zwycięstw„ ~ił pokoju nad si- nym i niezależnym państwem, 
film, pieśni radzieckie cieszą lam1 WuJOY test rosnąca nieu- które prowadzi politykę wy­
się w Polsce wielką i rosnącą stanntP potęga naszego obozu, raza 1ącą żywotne interesv 
.,. ciąż popularnością. W ciągu jego zwartość, współdz1alanie ~wych na rodów. Nie można 
10 lat przetlumc.cwno na ję- w celu. podn1e>IPnta na~zej o- nie widzieć w tym uciełe­
zyk polski ponad 5.600 k~ią- bmnnoscr tak, by móc zm1aż- smema wielki<'h leninr>w­
żek radzieckich. przy czym dżyć w za:t.dlw każdą próbę skich idei pr7.yja7.nl wrilnych 
ich łączny nakład w Pol- prowokacyjne1 naraśc1. Temu i równoupra1hnionvch n11ro­
sce wynosi już blisko 100 mi- wielkiemu ce1nw1 zapewnienia dów triumfu zasad lnterna-
llonów egzemplarq. Wielkim bezpiec.t.eństwa naszych kra- cjon~tlzmu. ' 
powodzeniem cie~zą się tilmy JÓW I utrwalenia pokoju siu- · 

· ć b"" · ó Takie wla'n1e •ą •tn•un'd radzieckie w Polsce, a pol<k1e zy .,_.tie r wnież wspólne ' ' ~ ~ 
filmy oglądane są z wielkim dowództwo sil zbrujnvch na- międ7.V Pol•ką Rzec7.ąposp::>­
zainteresowaniem w ZSRR szych Kl'EIJOW. Im większa bę- litą Lurlnwą a Zwia;:kie'TI 
(poszcze,ećirie filmy polskie o- dzie s1/a 1 zwartość naszego o- Radvec"kfm. O~iąii:nięcia mi­
siilgnęly w ZSRR frekwencję bmm, tym >kuteczniej zdoła· nionYch rl7.iesleciu lat w pel­
od 5 do 14 milionńw widzów). my ostudzić rozguniczkowane ni pntwierd;:•tv wvrażnne w 
Przekłady z hter~tury polskiej głowy atrimowych awanturni- ukłRdi1e pr1eknnanie. że p17}'• 
cieszą sie w związlrn Rad;i;iec- ków, będz1t bowiem rzeczą o- iaźń 1 ~ci~lb w•póloraC'a mię­
ktm wielką poczvtnością. czvwtstą, :7e kM:fla pró'ln pro- div m1mdRml ra1l7ie('kim 1 

wokac1·1 zaknn· ~·y 1·„ -'i~ n· h pnl•kim sl11:i:v~ bed1ie ~pra-w Ctągu przedwo!ennegO 20- c ' · ~' " " IC 
druzaocą„n kl„•k" [Tkl d I wie pomvślne(ln rozwoju tlO• lecia rządy i>urżualy111e i fa· ,.. .„ -,. „. 8 pn· 
skn rad•1eckl t t ~o· spodarc1e"o obu kra1ów. R<>?.-s?.ystowskl" w Pol~ce czyniły • „ e.< ,z-.sc1ą " 
sklRdow" , \ 0 · wi\a\<>ce ~lę z katdym ro-wszv.'<lk•>, aby odorodnć po\- · .., niez omnym gm- ·• 

'"' wem całego <v<temu bezpie- klem ~to~unk1 izospodarcie 
skie masy pracujące od Zw1ąz- czeństwa na<7.ego ribuzu, dla- m ęd7.V Związkiem Rad7.iec­
ku Radz1eck1ego, us1łnwaty t h ć k;m a Pol~ką {,udową. m'ę-
metodami klaml1wej propa- ego c mm go będziemy jak 

źrenicy oka. dzy w~ly~tkiml kraiAml de-
gandy ukryć lub zniekształcić Obchód IO-lecla polsko-ra- mokracli lurlowej, przynosrą 
prawdę o budowmctwie sncja- d k kl narodom nanvch krajów 
hzmu. o os1ąanięciilch naro- z1ec 1e1m u adu o przyjaż-

" n• 1 wzajemneJ pomocy 1· t wspaniPłe nwoce. Przvcz1•nla dów rad1.1erk1ch. Ale oolska ' es 
nie tylko OkazJ· ą do p-" ·urn ~1· ę to rlo pnyspie~zenia tern· 

kla•a rnb1.tnicza nie dawała '"'·' 0 -
wiary kłam~twom 0 państwie wania pięknych wyników na- pa m;i;wnju gospodarki oaro-
socjahstyci:nym i z największą szei braterskiej współpracy, dowej, 
sympattą chwytała wszelkie do wywołania wspomnień 0 W znec:r.nel mierze sprzyia­
wieści o ZSRR. wspólnych przeżyciach 1 to 1emu stworzenie liwiatowe-

Jednym Z Wl.elu. obja'."ÓW wzruszeniach, które tak zbli- k ł „ · ł go ryn u ~ocja istycznego, ro 
rosnącej sympatii I pogłębia- zy Y nasze narndv . Nauki miało doniosłe znaczenie dla 
.iącej !llę pl'7.yjaźn1 do naro- wypływhaiace z dośwl~rlcz<'ń gospodarczego umezależnlenia 
do. w radzi·ecklch ws"r"" poi- tego lstnryczne~o 10-Jecia k . d k .. 1 d 

vu b ~ie rajow emo rac11 u o-
skich mas pracujących Jes.t ~taną sie odźcem dl!t spe!- wej od monopoli kapitallsty-
meustanny wzrost 1 iczby nienia wielkich zad Ań pod- cznych. 
członków Towarzystwa Przy- · n l e~1enta stopy t .vciowe.1 lud­
jażni Polsko·Radzieck iej. Gdy noścl. Jak równie:!; obronnoś· 
w roku 1947 Towarzystwo li- cl naszego kraju pnpnez dal-

s7.y n1eu•tannY rozwój na· 
czyło 475 tysięcy członków, to szel(o przemvsłu. znacrne pod­
już w nas.tępnym roku 1948 

Rozszerzają się coraz bar· 
dziej kontakty kulturalne mię­
dzy Polską a Związkiem Ra­
dzieckim, wzbogacając kulturę 
obu naszych narodów. niesienie rolnictwa . zw•ek~za­

liczylo ich ponad milion, w 'lte wydajności pracy. Na i pe­
ro.ku 1950 przeszło 4 miliony, wnieiszą rękojmią nas7.ego Minione dziesięciolecie w 
zaś obecnie ponad 7 m1lionóN bezpieczeństwa, pomyślnego pełni potwierdziło słowa J. W. 
100 tysięcy. ro7.woju 1 coraz leps?.ego ży- Stalina, że układ radziecko· 
Dziś w świetle doświadczeń cla miłlonów prostych ludii polski oznacza zasadn~!Y 

IO-lecia układu polsko-ra- Jest wzrost sil i zwart,.,ść ide- zwrot . w s~osu~~a~h rrur ~0,Y 
dz.ieckiego ostrzej niż kiedy- owa całego obozu pokoju 1 naszymi kraiam1 1 Je.st. ęa J-
k 1 "ek ś · d · b · · · · ł · i '"" e demo· owi u WJ.a amiamy ~o ,e sncjali;:mu. któremu przewo- m1ą meza:v1s osc ~1ow J . • 
przeobrażenia, które się do- dzi wielki Związek Radzlec- ~r:8tyczne.J Polski, .rękoJmi~ 
konują na naszych OC'Zach. kl iei potęgi, jej rozkwitu. Lu 

Gd t · 19~5 · d · radi.ieccy wraz z Wami y zes aw1my rok ~ z Dlatego jeszcze gorętszym ~e . sukce.>ów 
rokiem 1945, na8'Ze siły wów- pt?mieniem 1 blaskiem zaJ~: ~iesg~:O~; :ą WX.:~~: udzielać 
czas I dziś, g<ly urrzytomni- śniele serdeczna przylaz~ swemu bratu -narodowi pol• 
my sobie rosnące z każdym m.lędzy naszvmi na:odam•. skiemu wszechstronnego po• 
rokiem tętno naszej aktyw- Pięknym s.ymbnlem tei. przY:- parci 1 pomocy w jego twór· 
nośc1 gos.podarczej, społeczno- jRźni jest wznoszacy. się dziś I c~ei· ~racy. 
politycznej i kulturalnej - w sercu na~zei stolicy Pałac 
wyrażające się w nowych mi- Kultury i Nauki Im. Józefa 

1 

Kierownicza rola, j.aką od.­
lionach tonn wydobytego wę- Stalina - wspaniały dar br>.1- grywa w państwie Polska 
gl.a i wyt.ap\anej stali, m!lio- tnlrh narol'lów radzleckkh. Zjednocz<>na Partia Rob1.nni-
nach kilowatów energii elek- Obywatele i Towarzysze! cza, trwały sojusz klasy robot· 
trycznej, w liczbach 1.rttkto- w dniu IO-lecia układ'! o niczej i chłopstwa, ofiarna 
rów i aut, obrabiarek I ma- prz.11aźni mied?.v Pol•1<a L11- praca narodu pi;>l!1kiego, pomoc 
s.zyn rolniczych, książek I ra- dową a Zwiautem Radziec- i poparcie całego obozu demo­
dioaparatów, w rosnącej rze- kim mamv prawo stwierdzi~: kratycznego - wszystko to 
szy nauczycieli I lekarzy, je- nie zawledli~m:v naszvch pny- jest niezawodną .gwara~cją, te 
śli weźmiemy pod uwagę ma- iaclół I nie zawled?.iemy lch dzielny i pr.acowl\y narod pol­
lejącą liczbę zgonów i rosnącą niedy, Zaciągnęliśmy w naj- ski ooiągnie nowe, Je3zcze 
szczęśliwie !iC?.bę urodzen - clęższvch dla narodu naszego wii:ksze sukcesy n.a polu. b':1· 
dopiero wówczas uiać sobie chwilach wielki dłUI? w<l;i;iecz- dowy spoleczefultwa IJ()CJali­
możemy należycie F>prawę i ności I dobrze o tvm parnię- stycznego. 
tego, jaka olbrzymia moc tamy. w7.macn!.a1ac wciąż .,, Towarzysze! Ukł.ad o przy­
tkwi w ustroju SQCjalis.t~·cz- ~wiadomości na~ze~o nar.odu jaźni, pomocy wzajemnej i 
nym, w solidarności i wz.a- wielkie i ni€'~mierteln.e 1d~e 
jemnej pomocy krajów socja- proletariackie! solidarności 
11zmu, której przejawem jest miedzvnarodowet 
układ ~lsko-radziecki. Pragnąłbym w Imieniu 

wspólpr.acy powojennej mł„ 
dzy nas7.yml krajami ma o• 
gromne i.naczenie międzyna­
rodowe. Sojusz 1 przyj.aźń nnę• 
dzy Zw.iąz~<iem Radzieckim a 
Poł11ką Rzeczpospolitą Lr.ido­
w11, soju&z i pnyjaiń między 
wszystkimi· kra)ami demokra­
cji ludowej - to po~ężny ba"' 
1tion przeciwko imperializmo• 
wi niemieckiemu. I 

l]k.ład polsko·radzleckl prze­
widuje, że Związek Rad&ieckt 
i Polska użyją wszystkich bę• 
dących w ich rozporządzeniu 
środków, aby usunąć wszelką 
groźbę ponownej agresji ze 
strony militarystycznych Nie• 
ml~c lub jakiegokolwiek inne< 
go państwa, które sprzymie• 
nyloby się z Niemcami bez• 
pośrednio lub w jaklejkolwielc 
Innej formie. Temu samemu. 
celowi słuł.ą również lnne. a• 
nalogiczne układy zaw!lrte 
przez Związek Radziecki z eu­
ropejskimi krajami demokra­
cji \udowej. Szczególne zna• 
czenie tych ukła<lów pole~a na 
tytn, te nie są one wvmle1"7.o­
ne przeciwko innym narodl)m, 
nie wyłączając narodu nie· 
mleckiego. i że stawiają sobie 
one za cel stworzeni,.. lrw:il!l" 
gil svstemu obrony przed m1• 
litarYzmem niemle~kim. 

Doświadczenie his-torii uozy, 
że sprawa pokoju i bezpie­
czeńs-twa Europy zależy prze­
de w~ystklm od okiełznania. 
m'.lltaryzmu n\emieck :eg„, 
kt6ry niejeclnokrotnie w cia­
gu ostatn Ich kilkudzlesil:C . .i. 
lat ro1,pętywał krwawe woj­
ny, zagrażał nlez.aw1slośc: na• 
rodowej krajów Europy i 
przynosf.ł narodom niezliczo­
ne nieszczęścia. P\atego tei. 
Związek Radziecki, Poloka 
Rzecz.pospolita Ludowa i inne 
europejskie kraje dem lkra• 
tyczne czynią i uczynią wszy­
~tko, aby nie dopuścić do po­
wtórzenia się agres.ji niemie• 
ck: ej. 

Układy między Zwią7.Jklem 

Radzieckim, Polską I lnnyml 
kraja:ni demokracji ludowej 
Europy wschodniej tworzą 
nowy tystem stosunków w 
Europie, taki system stosun· 
ków między wolnymi, suwe­
rennymi i miłującym\ pokój 
państwami, który służy ~pra­
wie iapewnienia długolnva ... 
lego pokoju w Europie. Spta-' 
wie taj służy również N1e­
m1ecka Republika Dem,,kra­
tyczna, która jest wa7..nylJl 
czynn!kiem w walce o utwo­
rz.enie je<lnol\tych, n\e7łwi· 
S'lych, demokratycznych ! po• 
kojowych Niemiec. 

Ważne znaczenie dla s.pra­
wy bezpieczeńsitwa Europy 
ma r6wnleż 06iągn,ęta o-;tat­
nio poprawa sto~unków m;e­
dzy Związkiem Radz1eck'm a 
Jugo~lawią. Narody Związku 
Radzieckiego zawsze :i:yw;ł7 
uczuc·a przyjaźni do narodów 
Jugosław}i. Jes-teśmy przeko• 
nani, ze stosunki między na­
:i.zyml krajami oparte na za­
sa<lzle wzajemności będą się 
nadal poprawiały i zacieśnia­

ły. 

W tym samym kierunku, w 
k!erunku poprawy rcrzw".)sją 
się także stosunki mi'Zizy Ju­
gosJawią a Polską, między Ju­
gosławią a Chińską RepubLką 
Ludową i innymi krajami. 

Siły reakcji imperialistycz­
nej uprawiają politykę agre­
sji, prowadzą wyścig zbrojeń 
i montują rozmaite bloki. 
wymierzone przeciwko miłu• 
jącym pokój pań~wom. Silom 
tym należy przeciwstawić ze• 
spolone siły krajów obozo1 JY>• 
koju, które ukształtowały się 
w wyniku zwycięstwa klasy 
robotniczej i chłopstwa. Rę­
kojmią trwałości i niewzru­
uonej mocy tego obozu jest 
konsekwentne I nieugięte 
przestrzeganie zasad marksiz­
mu - leninizmu przez partie 
kierujące tymi krajarnl 

Przeciwieństwem polityk[ 
pokoju I umacniania bezpie­
czeństwa narodów jest poli­
tyka państw imperialisiycz• 
nych, które wskrzeszają mili­
taryzm w Niemczech zachod• 
nich . Nie licząc się z wolą na­
rodów, depcąc układy mię­
dzynarodowe, rządy USA, An­
glii I Francji starają się przy­
spieszyć utworzenie armil za• 

(Dokończenie na str. 3) 

Wszyocy ro:zumiemy, że nie- wszystkich nas tu obecnych, 
wyczerpanym źródłem na- w imieniu naszej partii i na-
&Zych rosnących sil jest rodu przekazać najgorętsze 
wzmagatąca się z roku na rok, pozdrowienia l naiserdecz-
z miesiąca na miesiąc aktyw- nieJsze uczucia braterskiej 
ność I dojrzałość po!ityct-na przyjaźn1 narodom radziec-

Prezydium Ra.dy Narodowej m. Łodzi oraz Zarząd 
Łódzki Towarzystwa .)'rzYjaźni Polsko - Radzieckiej 
organizują dziś, 21 kwleinła., o godz. 18, w sali l\1Jod~e­
żoweg0 Domu Kulłury Im. J, Tuwima, przy ul. Momu­
szkl 4a. 

ludzi pracy, którym prz•~wo- kim z okazji dzlsleiszej 10 ro­
dzi nasza partia, polr.ka Zjed- cznicy uktadu, który po raz 
noczona Partia Robotnicza. pierwszy w naszych dz;ejach 
Stale romąca I wzmag1;ąca ustalił podstawy bratersk;ego 
się aktywność mas niervzer- współżycia I wspóloracy mię­
walnie z.wiązana z dzlalalno- dzy naszvm1 narodami. 
ścią naszej partH I Jej stus.z- Niech tyje 1 umacnia się 
ną lin 1ą poi i tyczną, jej ciągle po wieczne czasy przy jaźń i 
ulepszanymi metodami pracy braterstwo polsko - radziec­
jest trwałą właściwością na- kieł 
szego :i;ycia I naszej walki, Niech 
jest praw:dlowością naszego dziecki 

tyje Związek Ra­
- twierdza pokoju, 

przewodnie całej rozwoju. gwiazda 
Będziemy pewnie mieH do ludzkoścll 

pokonania jeszcze niemało Niech żyją I zwyciężają ro­
trudności, ale mamy dziś głęb· snące siły pokoju na całym 
sze niż ltiedykol wiek prze- świecie! 

CENTRALNĄ 

AKADEMIĘ 
po§wtfooną uczczenia 8!! rocznicy ur1>dzln Włodzimierza 
I!jicna Lenina oraz X rocznicy podpisania układu o przy­
jaźni, pomocy i współpracy wzajemnej między Polską 

Rzeczt>O@po!ltą Ludowa, a Związkiem Socjalistycznych 

Republłk Radzieckich. 
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Dokończenie przemówienia tow. N .. s. Chruszczowa 
ebodnio - niemieckiej, aby 
wykorzystać ją jako najemną 
sile: w nowych awanturach, 
w~mierzonych przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, 
Polsce 1 innym krajom. 

Ratyfikacja układów parys­
kich nastąpiła w wyniku za­
stosowania pogróżek i szanta­
tu, niespotykanych w histori~ 
~tosunków międzynarodowych. 
Przeforsowane w tak hanieb­
ny &!?Osób u)dady paryskie nie 
mają trwałej podstawy, albo­
wiem uchwalone zostały 
wbrew woli narodów. 

Narody krajów europejskich 
rorum1eją. jakie niebezpie­
czeńslwo stanowi dla nich 
wskrzeszona armia zachodnio­
niemiecka, wyposażona we 
wszystkie rodzaje nowoczes­
nej broni, w tym również w 
broń jądrow11, pozostająca pod 
dowództwem generałów hi­
tlerowskich I niczym nie ogra­
niczona w swych działani.ach. 

W związku z niebez1>ieczeń-
1twem, jakie stanow i ą uklady 
paryskie, osiem krajów euro­
pejskich, które brały udział w 
konferencji moskiewskiej, po­
stanowiło podjąć kroki, mają­
ce na celu zapewnienie swego 
bezpieczeństwa oraz poczynić 
przygotowania do zawarcia 
ukJadu o przyjaźni, współpra­
cy i pomocy wzajemnej, jak 
również utworzyć wspólne do­
wódi!:two wo1skowe. 

Rządy krajów demokratycz­
nych nie mogą postąpić ina­
czej w warunkach, kiedy znów 
podnosi glowc;: militaryun nie­
miecki. Postąpić ina<:zej -
znaczyłoby to wykazać niedo­
puszczalną n lefrasobliwość. 
My zaś nie chcemy, aby za­
skoczono nas znienacka i bę­
dziemy nieustannie umacniać 

.&tłę 1 potęgc;: naszego milują­
cego pokóJ obozu. 

Związek Radi.ieckl wytrwa­
le dążył do tego, aby w Euro­
pie stworzony został ogolno­
europejskl system bezpieczeń­
stwa zbiorowego, oparty na 
współpracy wszystkich państw 
europejskich, niezaletnie od 
ich ustroju społe=ego i z u­
dzi.alem Stanów Ziednoczo­
nych. Tego jednak nie udało 
się osiągnąć, ponieważ kola 
rządzące Stanów Zjednoczo­
nych przeszkod:r.iły realizacji 
wsP91pracy ogólnoeuropeJ­
.&kiej. 

Rząd Związku Radziecldego 
prowadzi pokojową politykę 

zagraniczną, opartą na leni­
nowskich zasadach pokojowe­
.go współistnienia systemu so­
CJł\listycznego i ka,pitali;itycz­
nego. Istnieją dwie drogi, dwie 
lirue w potityce międzyna·ro­
dowej: z jednej strony linia, 
której broni Zwlązek Radzlie­
cki i kraje demokra<:ji ludo­
wej - linJ.a pokojowego roz­
strzygania nie rozwiąmnych 
zagadnień, z drugiej zaś stro­
ny linia imperia.listów - to 
jest wyścig zbrojeń i przygo­
towaniia do wojny, Wszyscy, 
którym droga jest sprawa po­
koju, opowiadają się za poko­
jowym współistnieniem dwóch 
systemów. 

narodowych, umacnianie 
rozwój wymiany gospcdarczej 
oraz współpracy ze wszystki­
mi krajami, zapewnienie 
trwałego poko.iu. 

Jednym z dobitnych prze­
jawów dążenia Zwią7lku Ra­
dzieckiego do uregulo·wania 
n\ erozwląz~nych zagadn!C'ń w 
drodze pokojowej są z2km)­
czone ostatnio w Mookwie ra­
dziecko - austriac'kie roko­
wania w sprawie traktatu 
państwowego z · Austńą. 

Rokowania te maią duże 
znaczenie dla złagodzenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych i świadczą, że 
przy sZJC?:erych cheda<'h i do­
bre.i woli obu stron. można l 
należy rozwiazywać zagadnie.: 
nia międzynarodowe w drodze 
pokojowej. 

Wielki wklad do sprawv 
zapewnienia J)C'kolu pa ca­
łym świecie W.Ot)SZll narody 
Azji l Afryki. Ujmulą one 
sprawę rozwiązywania naj­
ważniejszych zagadnień ]:10li­
tvki zagraniCl'J!lej swych kra­
jów we własne rę-ce i coraz 
bardziej zcie~vdowan'e wystę~ 
pu,ią prze:iwiko uci•kowi ko­
lr>nilllnemu, pr71'ciwko imof"­
rialistycznej polityce przyg<>­
·towywania wojen i wykorzy­
~tywirnia narodów l•ko na­
rzęd?.ia mf'<'arstw kolon i a 1-
ny<'h. Wielka role od"'Vwa 
pcd. tym wuglenem nbrac!ui'ł­
ca obe~nie w Rand11n .1tu knn­
Jprencja krajów Azji i Afry­
ki. 

ImperiaM<:I wzniecają wro­
gość między narodami, a 
zwla5zcza usiłują W7budzić 
wśród narodów k.raiów kapi­
talistycznych nieorzyjame u­
czucia wobec Zwią11lrn R'l­
dzieckiego. Chiń0kiei R'!ouhli­
ki Ludowe.i i innych krajów 
demokratycznych. 

sterJli. wojennej, przedstawia­
jąc poMtykę Związku Radz:i.ec­
kiego, Chińskiej Republiki 
Ludowej i krajów demokracji 
jako poJ.itykl agresy_wną. 
Któż nie rowmie, ż.e impe­

rialiści USA i icn najemna 
czeladź podnow.ą wrza.wę na 
temat rzekomej agresywności ·i 
nieustc;:phwoki Związku Ra­
dzieckiego i innych krajów óe­
mokra(ycznych \ylko po to, a­
by usprawiedliwić przed opl· 
ruą publiczną swych krajow 
prowadzone przez imperiali­
stów pri.yg<l'towania do nowej 
wojny, Propaganda ta upra­
wiana jest prz.ede wszyg ,kjm 
w tym celu, aby uzasadnić 
wzrost nakładanych na masy 
pracujące podatków, k,óre 
przeznacza · się na wyścig zbro· 
jeń, oo zapewnia monopolom 
kapitalistycznym olbnyrnie 
zyski. 

Wielu działaczy politycznych 
USA i i:mych państw usiłuje 
wmówić w narody swych kra­
jów, że z pańsl:wami obozu so­
cjalistyanego nie można dojść 
do porozumienia, że rozmawiać 
z 'n imi należy jedyl!lie ,,z po­
zycji siły". Wyobrat~ją ;obie 
oni, że mogą dopiąć swych 

celów przy Pomocy zas.1:ran~­
ni.a i szsntażu. Jednakże, jeżeli 
tego rodzaju chwyty dzi ~łają 
jesz-cze na n iektórych polity­
ków zachodnio · europejskich 
o słabych nerwa<:h, to zawo­
dzą one całkowicie w stosun­
k ach :r.e. Związkiem Radziec­
kim , Chińska Republiką Ludo­
wą i innymi kl'.a iami demo­
kracji ludowej. (Oklaski). 

Całemu światu wiadomo, :!:e 
Zwiazek Rad'li'l'cki nigd.v się 
n'e bat l nie boi pogróżek. 
Wszyscy pamiętają, jak to w 
okre5ie poprzPdzahcym II 
wojnę światową wielu krótko­
wz•·ocznyrh d7i'.l.laczy Europy 
zachodniej i Am<aryki p?:"Zed­
s•awialo naszą pokojową poli­
tykę jako wynik słabości. W 
lafach II wojny światowej ca· 
ly świat pr1..ekonał Eię o sile 
i pot.edze kraju 6ocjalizmu. 
Naród nasz jest tym bardziei 
pewny swych włarnych sil 
dziś, kiedy wzrosł~ niezmiern ie 
potP&:a 7.wiązku Radzieckiego, 
(Oklaski). 

Należy również mieć na u­
wadze, że w okresie powojen-

nym układ sil na świecie u­
legł radykalnej zmianie. Po­
tężnym mocarstwem stal.a sic;: 
wielka Chińska Republika Lu­
dowa. Z każdym dniem umac­
nia 6ię Polska Rzeczpospolita 
Ludowa I inne kraje d~mokra­
cji ludowej. Siły socj.aii-:mu i 
d emokracji są potężniejsze od 
sił agresorów imperialistycz­
nych. Tylko aw~nturnicy mogą 
.c i ę z tym nie liczyć. Nie ule­
ga wątpliwości, że jeśli impe­
rialiści rozpętają nową wojnę 
światową, 1o :z;akończy się on.a 
krachem całego i\wiatowe!(o 
sV'Stemu ka pita li ;tycrnego. 
(Burzliwe, dlugo nie mi!knqce 
oklaski). 

Narody krajów obozu socj.a­
. Hs tycznego czujnie ślzd7.ą kno­
wania agresorów imperiali­
sty<:znych. jeszcze ściślej ze­
spalają swe sze reg i, umacnia­
ją jedność w walce o pokój 
i socjalizm. Nieuslann;e pod­
noszą one poziom g01<podarki 
narodowej. zwracając s1..cze­
gótną uwagę na rwwój prze­
mysłu ciężkiego. Stanowi ~o 
niezawodną gwarancję wol­
ności i niepodleglości naszych 
krajów. 

My, ludzie radzieccy, z wła­
snego doświadczenia wiemy, 
że przemysl ciężki zaws<:e by! 
i będzie podstawą całej go­
spcdarki narodowej i nie­
wzruszonej mocy obronnej 
kraju, źródłem rozwoju prze­
mysłu lekk iego i rolnictwa, 
źródłem ·stałego wzrostu do­
brobytu ludności. Kierowa­
l i śmy s;c;: przy tym zawsze i 
kierujemy się nadal nauką 
wielkiego Lenina. który mó­
wil . że „wielki przemysł ma­
szynowy i zaslo~owanie go w 
rolnictwie jest je<lvną ekonn­
mkzną bazą socjalizmu, je­
dyną bazą pomyślnej walki o 
wybawienie ludzkości z ja­
rzma kapitału". 

Drodzy Towarzy57.e 
jaciele! 

Przy· 

Narody na-,zych krajów pro­
wadzily w przesztości wspól­
ną walkę przeciwko wspólne­
mu wrogowi - samowładcy 
car3kiemu, przeciwko rosyj­
skim i polskim oh.•zarnikom i 
kapitalistom, walkę o wy­
zwolenie społeczne. Walczyly 
one wspólnie przeciwko fa-

szyzmowi niemieckiemu. Po 
wojnie, od dziesięciu już lat 
kroczymy niezachwianie na­
przćd, ramię w ramię, drogą 
budowy nowego, socjalistycz­
nego życia. 

Wielki syn narodu 'polskie­
go, uczeń i ws-pólbojownlk 
Lenina, nieustraszony rycerz 
rewolucji, li'eliks Dz ierżyński , 
mniej więcej przed 30 laty 
w liście do robotn i•ków Dol­
bysza, mówiąc o losach Pol­
ski, marzył o tym, by ujrzeć 
„Po'.skc;: socj~l'.,tyczną - wol­
ną i n'ezależną od mocarstw 
kapitalistycznych, silną so­
jus?.em ze Zwią:>:k iem Repu­
blik Radzieckich". Marzenie 
to ziscilo się. (Dlugo nie mt!k· 
nt1ce oklask.i). 

Dz".ś, święcąc dziesiątą rocz­
nicę podpi:;iani.a układu pol­
sko - radzieckiego, wyratamy 
nce<.lomne przeko11,1nie, ż.e 
przyjaźń, pomoc W2:3jemna i 
bn2'te~ka w~V{Jtprnca między 
FoL<iką Rzeczpospolitą Ludową 
a zw:.ąz.kiem Socjalisty<:znych 
Republik Radzieckich będą s i ę 
n'eu~tannie l'OZwijać i z.:icieś­
mać dla dobra i szczc;:ścia na­
szych narodów. (Dhigo nie 
milknące oklaski). 

Wspólnie kroczymy leni­
nawfkim szla.)dem ku wspól­
n~u celowi. Jak niegasnąca 
pochodnia oświetla tę drogę 
walki o sccjal.izm nieśm:ertel­
na nai.:ka n:eśmierteL'lE'go Le­
nin.a. (Długo nie mitknqce o· 
klaski)_ 

Niech rozwija się I krzep­
n ie potężny obóz pokoju, de­
mokracji i socjalizmu! (Dlugo 
nie milknqce oklaski ). 

Niech żyje niewzruszona 
przyjaŻ!l na.rodu radzieckiego 
i n.arodu polskiego! (Burzl.iwe, 
długo nie milknące oklaski. 
Wszyscy wstają). 

Niech zne bratni naJ"ód 
polski! (Dlugo nie milknące 
oklaski). 

Niech żyje polski rząd ludo-
wy! (Długo nie mitk•iące 
oklaski). ' 

Niech żyje Pol~li:a Zjedno­
cz.on.a Partia Robotnicza, wio­
dąca naród t>Ol~ki jasną d ro­
gą budownictwa socjali ' tycz­
nego! (Burz!iwa, długotrwaia 
owacja calej sali. w.~zyscy 
w„tają). 

z cyniczną szczero.śc ią wie­
lu wybitnych rnę7,ów .~tanu 
państw kapitalistvc;mych, a 
zwłaszcza USA, głośno mówi 
o olanach unicestwienia ca­
łych państw. znis7..czenia 
miast, eksterminac.ii milionów 
ludzi. C?.yż wszys1.ko to mn­
?e świadczyć. że kola rzadzą­
ce państw imperialistycznych 
dażą do pokoju? Wiele dzien­
ników i czasopism amery'kań­
s:kich bez. ustanku krzyczy o--------------------·-----

f~~;~~~~i~~d d~~j~;,;,,: Załoga T rechgorki do robotników ZPB 1m. Stalina 
rza re.•ort do spraw rozbroje-
nia. Czyż nie bvłoby lepiej, 
gdvby zam;ast tworzenia ta­
kiel(o resortu, zakazano pro­
pał!andy wojennet jak w u­
C7.yn!l ZwiE1zek Radziecki 1 
kr•je demokracji ludowej. 
(Oklaski). 

Czy;i; nie byłoby lepiej przy. 
Jąć propozycję Związku Ra­
dzieckiego w sprawie zakazu 
stosowania broni atomowej i 
wodorowej oraz Jej produk­
cji? Czyż nie byłoby lepiej 
współzawodniczyć nie w pro­
dukcji broni masowe.I zagła­
dy, lecl'. w stosowaniu energii 
atomowej dla celów pokojo­
wych? 

Rząd Zwi!l7lku Radzieckiego 
złożył Jasne oświadczenia w 
sprawie zaprzestani_a wyścigu 
zbrojeń i w sprawie tej po~ 
piera nas cala postępowa 

ludzkość. 

Imperialiści wymyślają baj­
ki o „żelaznej kurtynie", któ­
rą Związek 'Radziecki odgro­
dził sie rzekomo od świata 
kapitalistycznego. Przyjrzyjmy 
się, kto w rzeczywisto~ci 
stwarza tę kurtynę. W ciągu 
ostatnich lat do Związlku Ra­
dzieokiego przyjei.dżalc> bar­
dzo wielu ludzi ze Sta:nów 
Zjednoczonych. Anglii I in­
nych krajów kapitalistycz­
nych. Było wśród nich wiciu 

14 kwietnia br. w Moskwie, w wielkiej sali Domu Kultury im. Lenlna - odbylo sle ze­
branie załogi „Trechgornoj Manufaktury" poświęcone 10 rocznicy podptsani11 uk:!adu 
o przyjaźni, wzajemnej p.nnoc11 i współprac11 powojennej między Zwicµkiem Radiiec-

kim 11 Polską RzeczpospolHq Ludową. 
Do zebran11ch przemówi! ambasador PRL, tow. W. l.ewlkowskl. 

Zaloga „Trechgorno' M!I~ufaktury" na powyższym zebraniu wystosowała List powttal­
ny do zatogi Zak!adów Im. Stalłna w ł.odzi. 

NA ZDJĘClU: ogólny widok sati Domu Kultury tm. Lentna w Moskwie - podczas uro­
czystego zebrania robotników „Trechgornoj Manufak.tury". 

Brat · 
serdeczny 
SKĄDBYS nle szeol - z 

Gocławka, z Pragi, z 
Jelonek, od Wilanowa - zaw­
sze jak ołśntem„ sparJr>ie na 
Ciebie w pewnej chwili bia­
ły cud Pałacu Przyjaźni. 
Idziesz do mego, -.bliża się, 
znika Ci z oczu za masywami 
domóy, i w zaułkach ulic, ale 
oto znów przed Tobą wyłnma 
sic;:, jak samolot srebrny pły­
nący w biały<'h wiosenno­
blękitnych · chmurach. 

* * * j\AD Wa1s>.awą rozpadał 
się des>;cz, drobny, wio­

senny, ciepły kapuśniaczek, 
kiedy t Wa~1lijem Aleks1eje­
wiczem KaminPm schroniliś­
my się w podcieniach Pałacu. 
Po rozległym placu bez przer­
wy warczałv ciężarówki przy­
wożące betor.owe płyty, 

We wnętr7U Pała!:U pełno 
ludzi. Mieszają się zdania I 
pojedyncze wyra7.Y - poi<kie 
i rosyjskie. Lud7.i pn twarL.ach 
nie pornasz - kto Polak, kto 
Rosianin. Wchodzimy do win-
dy. . 

- Dzień dobry! 
- ZdrastwuJtie! 
Marus!a - młoda, ładna 

dziewczyna z knmsomolskim 
znaczkiem w klapie welweto­
wej wiatrówki, siedzi na 
krześle. Naciska Jeden z guzi­
czków w ścier.ie windy. Je­
cłziemy w górę. Pod sufitem 
zapalają się S7Vbko <wiatla z 
numerami pieter. Diewiatyj 
etaż_„ 1'17.iesia tyj .. , 

Wysiadamy na piętnastym 
pl ętrze Trwa tutaj jeszc ie 
praca. Grupa rnbutnikńw pra­
cuje przy pRrkietach. Inna 
b1 vaa'l!I montuje urządzenia 
1swietle111owc. Z są,1edniej 

gd zte~ knndy1o1nacjl widać fio-
1~1owv blvsk aparatu .;pawa!-
oiczegn. A tul.a J - część po-
koi, w1ęk•1.ych I mn1e1szych, 
1esł Już gotowa. - Tylko me­
ble ws1aw1ać 1 m117.na r•>zpo­
czynać prnce - uśmiecha ~ię 
WasiliJ Alek~le1ew1ci. Obu 
porywa nas 14urąc1.ka oi.tiąda­
nm Jak <'hł„pcy a»niąrv s1e po 
i'łbirvotach niemanvch korv­
tarzy, pnkrol i takamR1 kńw 
1ezy~nu1emv z windy I z pię­
tra na piętro wchucl11my co­
raz wyżej. Nie czu1emy zmę­
c1.enia. Je~t.cze lecł ne ~chort V, •• 
ach, to jeszc1e 1erln•I... 

Je<7.<'7.e k1lk11 pięter do e:óry 
I - wvchn,ilimv na wolną 
prze•tr1.eń werandv. Wieża 
il(liry tuż nAn nami. a tednAk 
bard7.o le<1.cze wv~nko - do­
brych kilka piętP.r. A w cinie 
W"r~7.RW8 - Wid;it iii rlA lek o, 
aż na hnrymncle rn1.mA1uią 

się, zacif'raią 1vlwe1ki dn­
mów. l1n1e 11hc. Tam. dalpkn 
- Wi•la, biała •truga <plętR 
klamrami mnstńw . Pn7.na jemv 
po..-zczególne ulice. place, e:ma -
chy Oto Dom Partii oto Mu-
7.eum NArnriowe, h.nte1 .,Wrir--

j Sl'.awa". MDM. 
- W grudniu rn44 roku by­

łem w Pnlsre - wmvślil sle 
Waą!liJ Aiek•leJewil'z. - W 
ogóle, ~lużvtem w marvn11rra 
czarnomou-•kieJ. A wła~clwie 

I 
były to mor•kle formnc .le pn­
Rraniczne. Rrałem un1.iRI w 
obronie Sewa•topola. A pntPm 
rrzy~zecił rMkR1 StallnR I nd­
d7.ial MSZ prze~zedł na Woł-

gę Fl0tylla :7.eczna. Tak l 
przys1łn ml bronić St11lin1HR· 
du, a potem rrJ7.blja~ hitlemw­
ców. Walcz11114mv tAciPkłe na 
pob~eżu W0łg! - "" tvm 
wysokim, od ~trony miAsta. 
Różnie bvwało. Wiecie. na 
Jednym z filmów o obronie 
Stalingranu jest kilka obra­
zów, jak woł7.ań~ka flotvlia 

rzeczna przewozi wojsko z 
drugieJ struny \Voigt, z te1 nie 
7ajętej przez faszystów, na 
pomoc naszym, broniącym 
Stalingradu. Jest noc. Kutry 
pełne wojska piyną w pt)przek 
Wołgi, artyleria faszystowska 
wal! w wonę. Nieraz pnciski 
trariaią w masę ludzką stło­
czoną na kutrze„. Strasznie 
było„. Nad Stalingradem I 
nad rzeką niebo drgało czer­
wienią pożart-w. Czerepy do­
mów płonęły, paliła się wocla 
w r7ece, palii sie cały świat. 
flekroć teraz ogląnRm ten 
film, przypomina ml się 
wszystko z nadzwyczajną jas­
nością „ Przypomin~.ią m1 si.~ 

ws7.ystkle dni Wl)jny. I tuta.i 
również, w Pol•ce - nad 
Wisłą, w rejrr11e Dęblina. Or­
gan i zowa li!lmy przeprawę 
przez Wisłę, aby przygotować 
wyzwolenie Wa1 srnwy. Przed 
17 stycznia 1ą45 roku wlli~nie 
brałem udziRł w walkach o 
War<>7awę. Wiele p·•tem jesz­
cze plywalPm po Wiśle, aż do 
l<dRń<kR. Na ZAlewle Wi~la­
nym, już po zakończeniu dzia­
łań wojennvrh. wyłApvwali~­
my miny wonne. ahv nas! 
przviac iele - Polacy , mogli 
kor7Vslać z ?.e~lu11i. 2'ahawne 
hvłn, ho nieraz 7artow11li~mv, 
pvl111ąc się wza1emnie, jak na 
wncłzie pi.:tć Cl'łrr .ą farbą 
„Min niet"?„. Na ·m11rAc·h do­
mów, to c11tklem ro~ Innego.„ 

* „ * 
~IF:OZIF:Ll~MY nA •ZClY• 
• c ie P~ l ,, cu tui: poci fgl i­

rą. gw'!r111c o tvrh wszv•~­

kirh ~pr"w"c-ti w•ońlnvrh, 
sertipczn vrh Pncl nami wrza­
ło tv<'le. Miałem chw1iaml 
wrn7PniP. tC" n i::i ft 1" 'lR m · 1 nę 

War<7AWV, ktńrn nagle nżvła, 
7-aC'?.eła drgAc', ralnwać. rus1.ać 
się Tam oto pędzi raro­
wńz, ciągnąc za snba pińro­
pu~1 pc.irv i rlvmu. ~1n11t wRgn­
nńw n•nbowvrh. l.urj,;„ !Adą 
gd1IP~ do <wnich spraw, cło 

swni<'h hllskich, 7.nll iomyrh, 
ko<'hAnvch. Jartą dn pracy. na 
urlop, do szkoły.„ Tu błi<ko 
Aleie Jernznlim<kie nzn;icmne 
~>nurem aut. M'łrą111/knwąka„. 
Mnst Pnni;itowskiego„. ulica 
ble!;( nie cł'ł leJ, ginac J.?n11e~ cła­
leko w sinych mgl;irh Gro­
rhowA. 

Ktoś ~7edl do nas. Mindy, 
rzarnnwłoąy, wv•okl męż­
czyzna. Rez C7.!lpki. Wiatr •il­
nv rmw1ewał mu b111ną c1u­
prynę. 

- Witnj, Pawle .Jns1faw1-
czu - uśmiechn~I ~ie Wasi­
lij. - To jest kierownik od­
cinka budowy r1ekl no 
mnie. - Ma pod snbii kilka 
pięter. - lwnnisnw Paweł .Jn­
Ritowic?. - kiernwnik oncink11 
- wvmlen!ł swoje pełne na­
~wi<ko. 

Tow. lwanisow przy~zedł 
do Waslli.1a pt·zyp.imnleć mu 
o biletach do teatru. Dwa bi­
lety, koniecznie dwa - dla 
niego 1 jego żony. Bo Wasliij 
jest tutaJ, w Pllłacu. orio;aniza­
torem kulturalnym, takim na„ 
szym „kaowcem". I d7.isiaJ 
właśnie rozd1ieła bilety na 
Jedno z przedstawień w war„ 
szawąkim teatrze. 

Bogate są frontowe dzie'e 
Pawia Joslfowicza. Od Lenino 
do Berlina - można by je o­
kreślić w potocznym języku. 
Pod Lenino przerywał razem 
z żołnierzami I Dvwlzi! im. 
Tadeusza Kośriuszki nawałę 
flitlernwskich woi<k. Wvzwa„ 
lal naszą ojczyznę - Lublin, 
.Janowiec, R~dom, Zgorzelec 
r.ad Odrą. On, telefonista ar• 
l\ lerii, cło•tał wiele hoJrowv<'h 
odznacźeń. Orcłer Czerwnriej 
Gwiazdy, Za Onwagę. Za Wv­
zwolenie Warszawy, Za Ber„ 
lin i wiele innych. 

••• Kto szedł od Lenino rio Wislę 
ł noprr:6d, I nopn&d po Od1ę, 
pn:ez gru1y I dro~1 fod:ille. 
pod n1•bem 1pokolnym i modrym, 
lecz ~1c'1er bitewny ni6sł dol4'J, 
fok pocisk, fok burtę, iok grom, 
ten wie, łe fany'.łtet dom łP~h>, 
ten wie, •10 1budu;e nom dnm„. 
„.A łrNY. co donedł I został, 
ł w r~lre wtlql rnł~t 1 mas:zynq, 
bJ miasto budować I mosty, 
I rudę pn•lctp\ać no nynę, 
ten wie, ie wolnoU wykuwał 
pnylaciel, tnw"nyn 1 -brat -
Ro1Jnnin I Polok. I c1uwo, 
br dom br' spokojny I świat." 

Pr1.ypomn111ł m1 się tut111 ten 
wiersz ~1nm,ławd W\'~J'hi1.­
kiegn I pomy~lalem, że na 
ktń1 ejś z b1alyl·h ścian Pałacu 
Kultury ł Nauki wyryć by 
go trzeba złutym1 literami, 
aby czytał go kflżdy I pamię­
ta! tamte 0111 I d11,1eisze. 1.a• 
s1e.i pr1y1a7nl, n11ste1 walki z 
tvm1, którzy zAmąctć chcą 
świat. z11tllp1ć gu w.; krwt i 
lbrodnl, 

* * * SERDE:CZNE bvło mo.ie 
pozegnan1e z t11wa1 ty• 

sza ml radzieckimi budu 1ący• 
mi Pałac Kultury I Nauk!, 
N1ernl 1e.;zcze hęne " Pala• 
cu. Kiedy po .jarlę winrlą na 
jego ~zc?.yt, pon Iglicę, kiecły , 

stanę opArty o ~flm1enną hA„ 
lustracłę .;1czytowego balkl)oj 
nu, spu1rzę, t»k wlerly , n» l:Y• 
wą mapę W:irszawy, p•imvślę 
o WAsiltiu Alek•leiewlrzu, o 
Pawle Jos1rowiczu, o Leor.i„ 
cizie W>1siłiew1czu i o Antoni• 
nie Wasiliewnie - o przv1a4 

ciotach ranz1ecklch, którzy w 
cłalekil'n, a lak hh.;k1n1 K1a1u 
Rad - w Moskwie1 Leningra­
d1.ie, Krasno1ar<ku c1y Ku;„ 
by~1ew1e, pracu1ą, uc111 <ię, 
2v lą. kO<'hA ią żvrie - LR k iR k 
my, t nlenaw1d1ą wmgrow Ż'.Y• 
cia I w"łnn~rl IAk lak mv.„ 

TĄOF.lli>Z BĄl?TOSZ 

Nie zaanykamy oczu na to, 
że między krajami k.a.pctali­
stycznymi i krajami socjali­
stycznymi istnieją sprrec-zno­
ścL Ale mimo to jesteśmy 
przekonani, że przestrzegając 
zasady wspóUstni€ni.a można 
zapewnić pokojowe stosunki 
między pańslwam.i i naroda­
mi. Nie jest tajemnicą, że ka­
pitaliści są przeciwnHromi ko­
munizmu - są przecież kapi­
talis.tamL Jest rzeczą zrozu­
miałą, że komuniści. i sympa­
tyzujące z nimi szerokie .ma­
sy ludu pracującego są prze­
ciwni.kami kapitalizmu, który 
jest systemem wyzysku czło­
wiek.a przez człowieka, rodzi 
rujnujące kryzysy i nh;z.czy­
ciehlkie wojny, przynosi cier­
pienia i ni~częścia przytla­
cz.ającej wic;:kszości ludzi. 

przcdl'tawicieli burżuazji pr7e­
cież dość reakcyJnych, głoszą­
cych por.ląd.v byna !mniej nie 
postępowe. Mimo to, zezwa­
lano im na zwiedzanie Związ­
ku Radzieckiego i ludzie ci 
mogli wszędzie bywać, me 
napotykRjąc na swej drodze 
żadnych przeszkód w po<taci 
,.7.elaznei kurtyny". o której 
lak wiele pisze prasa burżua­

listy od radzieckich towarzyszy 
Choćby ka.pitallści Ich 

n.ądy nie wiadomo jak prag­
nęli zniszczeniia oboru socja­
listycznego - nie leży to w 
ich mocy. Obóz socjaJJzmu 
nieustannie rośnie i wn.aoni.a 
się, tak jak rozwija się i roś­

nie wszystko, co młode, zdro­
we i postępowe. 

Mało znajdz'.e się dziś la­
k ich szaleliców, którzy na se­
rio uwierzyliby w możliwość 
cofnięcia t>:egu rozwoju hi­
storycznego. 

Jednocześnie. należy stwier­
dzić, że obecnie mało kto wie­
rzy już w rozpowszechni.ane 
przez ideologów imperializmu 
legendy, że kraje socjalizmu 
przemocą narzucają innym 
narodom swój ustrój spoi.cz­
ny. Rewolucje nie przychodzą 
z zewnątrz. Dokonują się one 
w wyn.i•ku ~przecznośei we­
wnętrznych truędzy masami 
pracującymi a wyzyskiwaci:a­
mi w każdym kraju. Najwyż­
szy czas, aby tę elementairną 
prawdę zrozumieli panowie 
im penaliści. 

Kto trzeźwo ocenia realne 
takty i układ sił, ten musi 
dojść do wnwsku. że pokojo­
we współistn ienie .!est jedy­
nie słuszną i rozsądną drogą 
rozwoju. 

W dziedzinie stosunków 
międzynarodowych Związek 
Radziecki za swe główne za­
dan ie uważa osłabienie na­
pięcia w stosunkach między-

zyjna. 

A j.ak postt'\pują amerylooń­
sk '.e kola rządzące? Nie dopu­
szcz3ją one do Stanów Zjed­
nocmnych ludzii miłujących 
pokój, stawiają obywatelom 
radz'.eekim, których zaprosw­
no du Stanów Zjednocro.nych. 
w.a runki poniżające godność 
ludzką. A więc to nie w 
Związku Radzieckim łstnieje 
„ielazna kurtyn.a", stworzona 
ona wstała w Stanach Zj€Cl­
noc1..0nych. 

Albo weźmy na przykład 
rozmój stosunków handlo­
wych. Stany Zjednoczone za­
bran.fają zależnym od n ich 
krajom prowadzenia nieskrę­
powanego handlu międzyn..~­
rodowego, zwłaszcza z kraja­
mi obozu demokratycznego. 
Ch<:ą one sprzedawać n.am 
7Jeżałe, n.ie mające zbytu to­
wary I powi.adają przy tym, 
że pra.gną otrzymywać w za­
m;1an surowce strategiczne. 
Je~·t rzeczą zfQ<ZiUmialą, że ża­
dne szanujące się państwo nie 
może zgodzić się na takie lich­
wiarskie warunki. Mówiliśmy 
i mówimy - handlujmy na 
zasadach równoścL Tak.a wy­
miana handlowa prz;yczyn '..ać 
się będzie do zbliżen.i,a na.ro­
dów, du lepszego zrozumien ia 
wzajemnego. 

Reakcy1ne koła Stanów Zje­
dnocwnych wykorzystują pra­
sę, radio, wszelkie środki pro­
pagandy do rozpętywaniQ hi-

Sojusz 
scementowany 

krwią 
Mlja dzlesięt lat od chwili, gdy dwa 

bratnie słowiańskie narody scementowa­
ły swą przyjaźń wiekopomnym układem. 
Zdaje sic;:, i:e jeszcze tak niedawno sta­
łem wśród ruin Warszawy.~ 

W ciężkie łata wojny setki tysięcy Po-
1'1ków znalazło swój drugi dom na ziemi 
radzieckiej. Oto rok 1941. Zima. Da­
leka od Pol&ki Oka. Kolcboźnicy J'.)lltl'zą 

· z zaciekawieniem i podziwem na ludzi 
ubranych w obce zda się mundury, w 
mundury, które szybko stały się bliskie 
ludziom radzieckim. Na ulicach miast ro­
syjskich rozbrzmiewa polska . mowa. 
Trzepocą na wietrze polskie flagi woj­
skowe. Suną czołgi z polskimi ortami. Je­
steśmy świadkami formowania sic;: Woj· 
ska Polskiego. Stąd żolnien:e polskiej ar­
m ii ruszyli na wroga. Poszli w bój za 
wolność, za pokój na świecie. 

Bylem w tamtych stronach, aby uwiecz­
niać na taśmie filmowej narodziny pol­
skiej armii, uwieczniać polskich żołn ; e­
rzy i oficerów, uczących się radzieck iej 
taktyki bojowe.I. Zde1mowalem kh na 
zaśn'.eżonych rubieżach mojej radzieck ej 
ziemi. Broń przymarzała do ręki. żart.o­
waliśmy w tych dniach, że serca nasze 
I nasza przy jaźń roztopią najcięższe 4nie­
gi i lody. Wieczorami zbieraliśmy się w 
klubie oficerskim. T u ta j przemawiali pol-
5CY pisarze I artyścL Tuta 1 dźwięcu.ly 
płom ' enne przemówien ia Wandy Wdsi­
lewskiej . Polscy filmowcy - tow.arzysle -
Ford, Persl!:i, Wohl, Forbert i inni p rzy­
gotowywali się do filmowania nadcho­
dzących walk. 

Wojna rozproszyła nas. My, radzieccy 
filmowcy, pracowaliśmy na różnych 

•trontach - gdzie tylko wnała walka 
!: wrogiem. Polscy filmowcy, idąc krok 
w •krok za polskian żołnierzem - uwiecz­
niali owe wielkie dni walki o wolność 
swej ojczyzny. Ileż to razy - w kinie za­
improwizowanym w starej stodole 
przyglądaliśmy się scenom zdjętym przez 
naszych polskich towarzyszy, wspania­
łym epizodom bojowym, Tak szła ku 
Polsce wolność, krok za krokiem, zdoby­
wana krwią żołnierza polskiego l ra­
dzieckiego. 

I znów jestem na drogach Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Wszędzie roz­
brzmiewa radość nowego żici.a. Wszędzie 
kipi wielkie dzieło odbudowy. Wśród rum 
Warszawy, niczym promień słońca spa­
dły na ziemię - legia wspaniała Trasa 
W-Z. Zręczne ręce kamieniarzy i bu­
downiczych odtworzyły cale piękno Sta­
rego Miasta. Oto błyszczą przed karme­
nicami kunsztowne latarnie, oto na <!a­
chach skrzypią chorągiewki z blaszanymi 
koguc ikami. Jak biały obłok wznosi się 
nad miastem Pałac Kultury i Nauki. 
W twórczym rytmie pracy kipi na pol­
skiej ziemi nowe życie. 

Polscy filmowcy dawno zdjęli wojsko­
we mundury. Dzisiaj w studiach filmo-

• wych. na ulicach I polnych drogach -
uwieczniają na taśmie filmowej nowe, 
radosne życ i e swej ojczyzny. 

W dniach, kiedy wspólnie święcimy 
dzies iątą rocznicę podpisania układu o 
przyjaźni. pomocy wza jemnej f współ~>ra­
cy powojennej między naszymi naroda­
mi - kieru 1emy wzrok ku Waszej oj­
czyźnie . ku Wam wszystkim. nn! pol~cy 
bracia Z e<tłego serca ślemy Wa m pozdro­
wien ia i tyczen ia nowych. wspa n iałych 
sukcesów w budownktwie socjalizmu. 

A. KRICZEWSKIJ 
io..root Nagrody Stollnow1kl•J 

Do braci 
- włókniarzy 

w lodzi 
W uroczystym dniu dziesiątej r1>cznlcy 

podpisania układu o przyjaźni, wzaJemneJ 
pomocy i współpracy powojennej między 
ZSRR i Polską Rzeczpospolitą Ludową ja, 
włókniarz radziecki, chciałbym 1>0zdrow ić 
polsk ich włókniarzy. 

Będąc w zeszłym roku w Polsce, widzia­
łem owoce Waszej twórczej pracy w Łodzi, 
Bielsku, Piotrkowie, Żyrardowie l innych 
przemysłowych ośrodkach kraju. 

Chodziliśmy do teatru, sal koncertowych I 
muzeów, z przyjemnością słuchaliśmy i oglą­
daliśmy wystc;:py zespołów amatorskich, 
wykonujących narodowe. ludowe p ieśni I 
tańce. Wszędzie, gdziekolwiek byliśmy, 
przekonywaliśmy się o "'spńi node intere­
sów narodów polskiego i radzieckiego, o 
jednym dążeniu do postępu, szcz~ścia i przy­
jaźni między narodami świata. 

W tak uroczystym dniu chciałbym kilka 
słów powiedzieć i o naszych sukcesach pro­
dukcyjnych. Nasz kombinat „Trechgornaja 
Manufaktura" zobowiązał się wykonać pię­
ciolatkę na 38 rocznicę W ie!k iego Paździer­
n ika. W ubiegłym roku nasza załoga przed 
terminem wykonała zadania roczne. Kombi­
nat wyprodukował ponad plan 5 mln. me­
trów gotowych tkanin. Zespół tkalni, któ­
rym kieruję, w ciągu kilku miesięcy zdo­
był nt.andar przechodni. Nie ma u aaa ani 
jednej tkaczki, która me wykonywałaby 
swej normy pracy. 
Os i ągnięcia zeszłoroczne pierwszych 

mi esięcy roku b i eżącego pozwalają nam spo­
dziewać sic;:, że piątą pięciolatkę wykon.amY, 
prz.ed terminem. 

• 

Jako kierownik oddziału, godzę swoją pra­
cę z nauką w technikum. Obecnie uczę­

szczam na IV kurs I w przyszłym roku będę 
bronił dyplomu; ró..,.nocześnie biorę udział 

w życiu społecznym za!ogl W luty~ br. wy­
brany zostałem powtórnie delegatem do Ra· 
dy Najwyższej RFSRR. Jako delegat mam 
możność służyć wielkiej sprawie - dla swe· 
go narodu. Najgłńwniejsze zadanie. ktńre wy­
borcy stawiają przed swym! delegatami -
to obrona pokoiu przed zakusami podżega­

czy do nowe1 wojny. 

Anglo - amerykańscy lmperlaliścl nie 
przestają pobrzękiwać bronią, grożąc atomo­
wymi I wodorowymi bombami. na gwałt dą­
żą do uzbrojenia taszystów w zachodnich 
Niemczech l wykorzystani.a · Ich do nowy,-h, 
krwawych awantur. Ale miłujące pokój na­
rody świata dołożą wszystkich wysiłków. aby 
nie dopuścić do atomowej wojny, aby zacho­
wać pokój. Jednym z potc;:żnych czynnlków. 
zachowani.a I umocnienia poko1u Jest układ o 
przyjażni, wzajemnej pomocy I · współpracy 
między narodami polskim I radzieckLrn. 

W dniu dz!esięcio!ecla tego układu pra­
gnę złoźyć Wam. drodzy przyjaciele włók· 

niarze, tyczenia dalszych sukcesów w mar­
szu do socjalizmu. poko1u I szczęścia. N1et:h 
krzepnie przyjaźń naszych narodów w muę 
ookoJu llćl całym świecie! 

WŁADIMIR WOROSZIN 

delegat do lłoclr Nolwyłnol RFSRR 

tlo.-ownlk oddt1011> 

Mo1klewd:lego Combtnotv Wt6\d•onletego 
t1Trec:h9orn0Jo Monufokturo-. 
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Kronika przyjaźni 
10 lat trwają kontakty 

sportowców polskich i ra­
dzieckich, Pozornie niedługi 
to okres, ale jakże bogaty w 
wydarzeni.a, które na zawsze 
weszły do historii na!'!Zej 
kultury fizycznej. Oto kro­
ni!ka tych braterskich kon­
taktów na stadionach, pły-
walniach, lodowiskach w 
halach. • 

1945 Lipiec. Na zaproszenie 
radzieck ich wladz spor­

towych w Moskwie bawiła 
polska delegacja złożona z 
działaczy i dziennika.rzy i 
wzięła ona udział w pierwszej 
po wojnie Spal'takiadzie. 1946 Lipie~. W~yta pHkarzy 

moskiewskiego Torpe­
do. Ich pierwszy mecz z re­
prezentacją PZPN przynosi 
wynik 1:1. Bohaterem spotka­
nia jest Staszek Baran, naj­
lepszy gracz na ·boisku i zdo­
bywca bramki dla polskiej 
drużyny. W Łodzi Torpedo 
wygrywa z reprezentacją, 

miasta. 

1941 Patdzlemlk. W War-
. szawle pierwsze mię­
dzypaństwowe spotkanie Pol­
ska - ZSRR w boksie 6:10, 
wizyta siatkarzy moskiew­
sk iego Dynamo zakończona 
ich zwycięstwami Po 3:0 nad 
AZS Łódź, AZS - Warszawa i 
KS - Olsza, SKS oraz repre­
zentacją śląska. 1948 Li~iec. 500-osobO\~a ra­

dziecka grupa gunna­
styków i akrobatów występu­
je z pokazem w Warszawie. 

Październik. Pierwszy wy­
stęp lekkoatletów radzieckich 
i pierwsze rekordy świ.ata na 
polskich stadionach. Jeden z 
rekordów ustanowił.a. Dum­
badze w rzucie dyskiem wy­
n!kiem 52,83 m. 
Równocześnie z udziałem 

siatkarzy i koszykarzy ra­
dzieckich odbywają się w tym 
czasie międzynarodowe turnie­
je, w których obok Polsoki i 
ZSRR biorą udział reprezen­
tanci CSR i Węgier. 

194 9 Luty. Wyjazd· polskich 
hokeistów do ZSRR na 

wspólne treningi i mecze to-

wanyskie. Wyniki Polaków: z 
CDKA 0:5, z Dynamo Mo­
skwa 3:13, z reprezentacją Mo­
skwy 3:7. 

1950 Ma.rzec. Polscy tenisiści 
bawią na wspólnych 

treningach '.J1 ZSRR. 

biorą udział w trójmeczu Pol­
ska - ZSRR - Rumunia w 
Moskwie. Zaś w październiku 
piłkarze Dynamo Tbil isi 
rozgrywają na naszych boi­
skach trzy spotkania, wygry­
wając z CWKS 2:0, Górni-

Pilkarze radzteccy bawili w Polsce po raz plerwszy w 1946 
roku. W ubiegŁym roku gościliśmy w Łodzi drużynę Dyna· 
mo (Kijów). Rozegrała ona towarzyskie spotkanie z W!ók-

niarzem. 
NA ZDJĘCIU; fragment z tego spotkania. 

Maj. Pi~ściarze ~a~zieccy 
zajmują pierwsze m1eisce w 
turnieju 30-lecia PZB. 

Lipiec. Rewizyta tenisistów 
radzieckich w Polsce. 

1951 L~ty, Hokeiści I ły~-
WJ.arze naszego kraiu 

bawią w ZSRR na zgrupowa­
niu treningowym, lekkoatleci 

kiem 4:0 I remisując z Unią 
I :1. Nadto cięża.rowcy rad21iec­
cy występują w kilku spotka­
niach pokawwych. 

1952 Marzec. B~kserzy pol-
scy uczestmczą w Mo­

skwie w turnieju 7 krajów, 
izdzie zajmują Il miejsce za 
c.rużyną radziecką. 

Dziś z Moskwy i Warszawy 
Maj. Piłkarze polscy prze­

bywają w Moskwie na trenin­
gu przedo!im:pij~Jdm, rozgry­
wając tam dwa spotkania to­
warzyskie z reprezentacją 
Moskwy (1 :O I I :2). W tym 
czasie trenują w ZSRR polscy 
wioślarze i lekkoatleci. startują motocyklowe sztafety przyiaźni 

Październik. Szybownicy ra­
dzieccy przebywają w Polsce 
na wspó~ym obozie z czołów­
ką polski:t'h pilotów. 

Dzi§, o godz. 12, sprzed Arse­
nału w Warszawie, a równo· 
cześnie z placu przy Dworcu 
Kijowskim w Moskwie, wy­
startujl\ sztafety motocykil8• 

łów polskich i radzieckich dl> 
Raidu Przyjaźni. .14 motocy· 
klistów radzieckich I tyluż 
polskich tym raidem uczci 
10 rocznicę podpisania układu 

--------------1 o przyjaźni I wzajemnej po· 
mocy między Polską i ZSRR. 

Listopad. Siatkarze radziec­
cy uczestnlczą w turnieju 
warszawskim z udziałem pol­
skich drużyn, AZS, Gwardii, 
CWKS, w którym zajmują 
pierwsze miejsce. Jak przyentowuie się 

wojer1ództwo 
i Ł6dź 

du Wyścigu Pokoju 
P rredstawlclele Komitetu Etapowego 

w lodzi dokonali Inspekcji icomit ... 
łów terenowych od lochi ot do grani• 
cy województw ł6dd:iego 1 stolino­
grodzkiego. Proce 2wiqzane 2 pnygo• 
towonioml do Wytclgu przeblegojq w 
wfększoścl tych komitetów w sposć!:ł 
zadowalajqcy. 

Najdalej posunięte sq w powiecie 
piotrkowskim. Powołano tu np. dodat­
kowo Jeszcze 3 komitety gromadzicie, ~ 
m:anowicie w Rękoraju, Jorostach 1 
Milsjowie, co n iewqtpllwle przyczyni 
się do jeszcze więkuego spopularyzo­
wania Wyścigu w powiecie plot,·kow­
skim, kt6ry mo ambicje zdobycia l 
miejsca we wspóh:owodnictwie poml~ 
dzy komitetami powiatowymi. 

* ~ * 
Pewien n!epok6} budzq prtygolowa• 

n ic do Wyścigu w Raoomsltu I po­
wrede radomszczańskim. W Rodom.sk·~ 
np. pnewodniczący komitetu, towa· 
rzysz Tadeusz Kowacki, b~qcy Jed· 
nocześnle przewodniczącym Zorzqdu 
Pow atowego ZMP - odmówił pri:icy w 
kom itecie, tłumaczqc się nowałern In· 
nych ,,wotniejszych" zojęt:. 

W Kłomnicach, w powiecie 'CdOrTł"' 
siczańskim, prowadzi się napFowo szo­
sy Jakież było jednak zdziwienie 
przedstowlciell Komitetu EtapoNeqo w 
lodzi, gdy od Jednego t robotnikóv' 
do,....:edziell się. ie proce ukoiiczone 
będq dopiero w połow i e czerwca. Ter· 
mlnu Wyścigu nie do slą prtesunqr:. 
Wypodo w:ęc tylko zwr6cit: sl1t 1 pro­
ibq do Wojewódzkiej Rody Ncrodo­
wej, oby grace te grzyśp1enono ł ta• 
ltońc?ono orzed 16 majo, 

* * " we NStystk1ch ICOm itetoCh te·eno-
NYCh wybrano jui ludtl do iiada 

tJan ·o meldunków telefon lcznyc-h z 
p r! :? biegu Wyścigu no stadion Włók· 
nio rza. Meldunki będq nadawane 1 
f'lastępujqcych miejscowości: W;tkow'· 
ce, Kłomn ice, Radomsko, Kamieńsk, 
Roi:przo, Piotrk6w. R~koroJ 1 Sroce, Tu­
uyn 

* ~ * 
S 1ośród wszystkich komls)I Komitetu 

Etapowego w lodzi n0Jdole1 pe> 
,un :ęte sq proce komisji propagondo­
weJ . Komisjo to przystąpiło j.Ji do 
dekoracji startu honorowego, miej• 
1co zokwate"rowonia ł wyływlenia 
zowodn k6w, tabl cy Informacyj ~ej I 
bromy powitalnej . Ale nie ws:„stltle 
Jej podkomisje pracujq Jednakowo. np. 
pod lc: omisja szkolno nie wlqczylo się 
jes ':cze zupełn i e do procy lcomisj!, To­
warzysze r komisji propagandow!'I na­
da remnie c:tekojq na swych tcbro 
niach no zjawienie s ~ę przedstawicieli 
S?kolnictwo ogólnol:stlakącego t<">dz1 I 
wotew. tow tow. lei I Michołowsk1eąo. 
DOSZ w ogóle do te) pory nle w-i·· 

tnoczył swego del@gato . 

* ~ * 
Kom is Jo techn lctno sportowo ustaliło 

jut miejsce startu ostrego ostot­
f'l iego etapu Wyścigu . ZnojdowoC się 
ono bitdzie pr?y zbla.gu u li c Strykow­
sk'et I WycieczkoweJ. No etap ie Sta­
linog r6d - t6di wy1noc1ono 2 fln lue 
ło tne. Zna !dowoć s i ę one będq orzed 
Radomskiem I przed Piotrkowem, 

Spotkanie obu ekip przewi­
dziane jest w piątek w Miń­
sku, a meta dla polskiej eki­
py w Moskwie, zaś dla ra­
dzieckiej w Warszawie, w 
niedzielę. 

Pierwszym mle,lscem po­
stoju zespołu polskiego bę· 
dzie Brześć, skąd zawodnicy 
pojadą da.lej przez Mińsk i 
Smoleńsk. Najdłuższy będzie 

etap Smoleńsk - Moskwa, 
384 km. 

1953 Czerwiec I Lipiec. Gru-
pa polskich wioślarzy 

trenuje w Moskwie. Szermie­
rze w Moskwie i Leningra­
dzie. 

Listopad. Gościna piłkarzy 
SJ;"artaka Moskwa w Pol­
sce, oraz pokazowe występy 

ciężarowców ZSRR. 

1954 Styczeń, Marz.ee, Maj. 
Polscy narciarze na 

Motocykliści radzieccy spo· wspólnych treningach w 
dziewani są na granicy w Te· ZSRR. Międzypaństwowe 

respolu w niedzielę, około spotkanie szermiercze Pol-
godz. 8.30 rano, gdzie oczeki- ska - ZSRR w Wa·rszawie 
wać Ich będzie liczna grupa zakończone remisem 4:4. U­
motocykłistów poislcich. I dz.i<;ł. radzieck!ch kol_arzy w 

Raid Przyjaźni jest pierw- 1 Wysc1gu PokOJU. Udział pol­
szą tego rodza,ju wielką lm-

1

1 skich strzelców w międzyna­
prezą dla polsldch zawodni- rodowych zawodach we Lwo­
łtów. Będzie ona :zarazem eg- wie z udziałem reprezentan­
zamlnem sprawności trzech tów ZSRR, Węgier I Rumunid. 
maszyn krajowe.I produkcji, , Czerwiec. Start szybowni­
\VFM - M06 które tal..'te ków radziecldch w międzyna­
znajdują się ~ taborze na-1 rodowych zawodach szybow­
szych zawodników. cowych w Lesmie i występ 

Ostatni sparrinR Wę2rów 
lekkoatletów tego państwa w 
międzynarodowych zawodach 
w War::eawie. W Leningradzie 
w5'p6lne treningi polskich te­

Przed tradycyjnymi spotka- nisistów i ping - pongistów. 
niami na sześcil.I' frontach, 
między reprezentacjami Wę· 

gier i Austrii, pierwsza repre­
zentacja Węgier rozegrała 

wczoraj ostatnie spotkanie 
sparringowe z budapeszteńskim 
Voros Meteor i odniosla zwy­
cięstwo 8:0 (2:0), a bramki 
zdobyli: Palatos 4, Kocsis 3. 
Puskas I. Reprezentacja B 
wygrała 

(2:0). 
ze Spartaku.sem 3:0 

Uwaga, 
chł9pcyl 
Opracowano już regulamin 

turnieju piłkarskiego dla dru­
żyn niezrzeszonych. Paragraf i 
regulaminu głosi, że termin 
zgłoszeń do turnieju dla naj­
młodszych piłkarzy naszego 
miasta został przedłużony do 
dnia 26 kwietnia br. Z~łosze­
nia przy jmujc sekcja piłkar­
ska LKKF (pl. Komuny Pa.ry­
skiej 5). Terminarz turnieju 
ogłoszony zostanie po 26 kwic· 
tuia. 

Lipiec. Wyjazd polskich ko­
larzy torowych do Tuły, a 
pływaków do Tbilisi, jedno­
cześnie wizyta w Polsce zna­
komitych gimnastyków ra­
dzieckich, z mistrzem świata 
Muratowem na czele. 

Sierpień. Turnee polskich 
piłkarzy po ZSRR. Rozgrywa­
ją oni 4 mecze: z reprezenta­
cją Moskwy 1:3 i 2:0, z repre­
zentacją Miń:;.ka 2:0 i z Dy­
namo Tbilisi 2:4. 

Październik. Wyjazd pol-
skich motocyklistów do Mo-
skwy. 

Listopad. Występy młodzie­
żowej reprezentacji hokejowej 
ZSRR w Warszawie i Stalino­
grodzie, oraz wizyta piłkarzy 
Dynamo Ki.jów w Polsce, a 
s 'atkarek polskich w Kijowie. 

1955 Styczeń. Szachiści Bia-
łorusi z arcymistrzem 

Bolesławskim na czele, w 
Warszawie i •Krakowie. Start 
polskich łyżwiarzy w Alma -
At.a, wyjazd naszych narcia­
rzy do Moskwy, przyjazd do 
Polski koszykarzy CSKMO. 

Luty. Międzypaństwowy 
mecz hokejowy na Torwa­
rze Pols~ra - ZSRR, zakoń­
czony zwycięstwem gości 13:0, 
i wyjaw pol~ich łyżwiarzy 
figurowych do Moskwy. 

• 

GŁOS ROBOTNICZY 

Takie mundurki będq no­
st!i uczniowie szkól pod· 
stawowych. ;uż w przy. 

sz!ym roku. 

Na Widzewie najqorzei 

Podwórka łódzkie 
powinny być czyste cały rok 

W pierwszych dniach kwielnla, jak co roku - rozpoczęła 
się w naszym mieście akcja sanitarno-porządkowa. W wielu 
domach jut w plerwszyr.h dniach trwania. akcji, dozorcy 
przystąplll do generalnych por zą,dków oczyszczają,c podwórka, 
likwidując nagromadzone podczas zimy śmieci, myjąc okna. 
I klatki schodowe, chlorując ubikacje oraz ścieki w domach 
nieskanalizowanych. 

Mimo że akcja sanitarno­
porządkowa trwa już kilkana­
ście dni, są jeszcze w naszym 
m ieśc : e takie poses1e, gdzie 
stan sanitarny urąga podsta­
wowym wymogom higieny. 
Za nieporządek panujący na 
podwórkach, klatkach scho­
dowych it.p. w p:erws.zym rz!l-. 
d'Zie ponOS>Zą winę dozorcy. 
Zaniedbują oni swe obowiąz­
ki i nie przejawiają, mimo 
ciągłych upomnień, żadnych 
chęci, aby dom, którym się 
op:ekują, do{:'rowadzić do na­
leżytego porządku. Do takich 
niedbałych dozorców należą 
m .in. J. Walczak, zam:eszka­
ły przy ul. Zawiszy 11, rzadko 
uprzątający klatki schodow••: 
ob. M ichalik, zam., przy ul. 
Wlady Bytom~ki ej 28a, który 
nie tylko zaniedbuje swe o-bo­
w:ązki , ale także na zwrócn­
ne mu uwagi przez lokatorów 

W dniu 22 bm., o god1. 17.30, w 
auli ma ior WSE, ul. Arrn1i ludO"Nej 3 5, 
odbt:dtle się odayt dyr: A. Kwiotko'N'"' 
sklego nt. „Organizacja słui~y za• 
opatrzenia w NRD", 

odpowiada arogancko - „Ko­
mu się nie podoba, niech zro­
bi sam". Nie lepiej także ze 
swych obow :ązików w-yw ; ązu­

je sit: dozorca domu przy ul. 
Piotckowskiej 64, który n \e 
sprząta podwórka. Rezultatem 
niedbalstwa są sterty papie­
rów wala.jących się po pod­
Wól'ku i po kłat>kach schodo· 
wych. 

Najgorzej z powierzonych 
obowiązków wywiązuJą się 
dozorcy dzielnicy Widzew. Do­
zory sanitarne przeprowadza­
jące kontrolę w naszym mie· 
śc i e najwięcej kar nakładają 
właśnie na dozorców tej dziel· 
nicy. Do najbardziej brudnych 
na Widzewie należą: dom przy 
ul. Armii Czerwonej 153, gdzie 
dozorcą jest ob. Michnlek, 
dom przy ul. Niskiej, Armii ' 
Czerwonej 57, Kresowej 28, 
Nowogrodzkiej 11 i Krokuso­
wej 40. 

l{awiarnia, 

Dozorców. zan·iedbujących 
swe obnwią2l!d Jest na si.cLę­
ścle w naszym mieście coraz 
mniej I miejmy nadzieję, że 
już w niedługim czasie będzie­
my mieli coraz więcej taki~h 
solidnych dozorców jak ob. z. 
Grabowski (Al. I Maja 11), 
S. Szymc7,ak (Gdańska 23), A. 
Wroń~ki (Mtynarska 4), Stani­
sławska (blokt przy ul. Fran· 
ciszkańskiej i Krawieckiei) i P. 
Pta.skowska (Berka Joselewi­
cza 9). 

. 
,jakie.i dotąd nie ma w Lodzi 

Tym~ slowaml rozpocząl kowski, kawiarnia jes.zcze w Akcjo sanitomo-ponqdkowo trwat 
z nami rozmowę przewodni- tym roku będzie podciągnięta bl!dzl• w tym roku do końca „aja. 
czący Prezydium DRN - Wi- pod dach, a resztą zajmą się Jednak nie tylko w tym okresie doror-
dzew - tow. Borkowski. już Łódzkie Zakłady Gastrono- cy obowiqrani sq utnymywat w nol•· 

ed f 
t-,tym ponqdku padwórłla, klatki scho--

- J nopiętrowa, ronton miczne, dowe itp. Kaido ł6drka posesjo win· 
cały oszklony, ozdobiony rzei- L. A. na łłnlć crystościq pne1 cały rok. 
bami, przed budynkiem taras,~-------------------------·--- _ 
na którym latem staną stoli­
ki, parkiet, orkiestra, a wszyst­
kc. to w cieniu drzew, parę 
metrów od stawu w parku 
Kultury i Wypoczynku na Wi· 
dzewie. 

Plany budowy kaw.lam i, do­
kumentacji są już gotowe : 
za,tw1erdzone, fundusze na ten 
cel wyasygnowane i w przy­
szłym roku tygodniu rozpocz­
ną się prace przy budowie 
nowej kawiarni. 

Kawiarnia będzie obszerna i 
śmialo będzie mogla pomieścić 
nie tylko mieszkańców Widze· 
wa, ale także mieszkańców 
Sródmieścia i innych dzielnic 
Łodzi, którzy będą chc\e\i spę­
dzić tutaj czas w letnie popo­
łudnia. 

Jak nas zapewnia tow. Bor· 

Wieczór w Klubie 
MPiK 

poświęcony 85 rocznicy 

urodzin W. I. Lenina. 
W Kluble MlędzynarodoweJ 

Prasy I Książki, ul. Piotrkow­
ska 86, dziś, 21 bm„ o godz. 
17, odbędzie się wieczór po­
święcony 85 rocznicy urodzin 
W. I. Len)na. 

Referat wygłosi prof. Ma­
teu&z. Siuchnińs.k.i. W części 
artystyc:z.nej wystąpią: Danu­
ta Dworakowska - fortepian, 
Michał Marchut artysta 
Opery Łódzkiej śpiew, 
oraz artyści Państwo·;vego 
Teatru Nowego: Julia Temer­
son, Bogdana Majda, Jerzy 
Kozakiewicz I Marek Okopiń· 
ski. 

TEATRY 
NOWY (\Wlędcowskl090 IS) - godz, 19 

- „Wesele Figara". 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu ~1) 

- godz. \9 - „Zatn:ymoć pociąg''• 

IM. ST. JARACZA (St. Jo<OClO :m -
-go<fz. 15 - „Winnice ojca Gau• 
reo-u'', godz. 19 - 11Skqpiec11

• 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - n1„ 
czynny. 

PINOKIO (Ke>perniko 16) - godz, 11 -
„7 ctorodtlej6w". 

ESTRADA SATYRYCZNA (Trougutta I) 
- n ieczynny. 

CYRK NR 2 (ploc Niepodległośc i) -
godz, 19 - „Podrót po jwlec.;10", 

WYSTAWY 
0$RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park Sienkiewlc101 - wystawo p'1• 
„Prty)ałń w walce I procy", otwarło 
codziennie ? wyjątkiem wtorków od 
godz, 10 do 12~ 

KINA 
8AlTVK (Norutowlcra 20) - „Oemnl"l 

rzeko" - god.t. 16, 181 20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Prog ram film6'łł 

dol<'.umentolnyc:h I kulturalno ośw i ato-o 
wyc:h: - ,,$wiatowy Kongres Kob :.at 
w Kopenhadze", „Zd rowie zależy ?d 
nas", „Uwotnv pomocnik" - godz, 
18, 19, 20 
Program dla no]młodstych: - „No 
leśnej estradzie " , „O kogutku 1 kur„ 
co", ,.Serce bohatera''. „CzoroazleJ• 
skle witam.ny" - godz. 16, n. 

MlODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Sk:onde1beg" - godz. 16, 18. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „SzNedzko 
zapałko" - godz. 18, 20. 

POLONIA (P ~ otrkowsk.o 67} - „Ciemno 
rzeko" - godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIO$NIE (Ze•omsk ego 16) -
„Bitwo stalingradzka", U serio -
godz. 19, 20 

1 MAJA (K > l o ńsk•ego 178) - „Sloty 
Kiel'" - god1. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Sloccniowo 
niedzielo" - godz. 17, 19. 

Prapremiera nowej polskiej operetki 
w Teatrze Muzycznym 

, 

23 bm. Teatr Muzyczny w 
Łodzi daje praprem 1erę pierw­
szej powojennej polskiej o(!le­
retki, której tyt ul brzmi: ,. Ta­
jemnica Dedala". Autorem IJ­
bretta jest Tadeusz Cygler, 
który zarazem reżyseruje 

przedstawienie. Muzykę do o­
peretki skomponowal Czesław 
Aniolkiewicz. 

recka, I kapłana - Krawczyk 
i Padkow,s.ki, Il kapłana - Si­
dorowicz i Duńsk ~ 

A więc jeszcze raz przypo­
minamy miłośnikom operetki 
- w sobotę .,raprem!era „Ta­
jemnicy Dedala" w Teatrze 
Muzycznym. 

P. G. 
Z rozmowy z Tadeuszem Cy„ 

p;\erem dowiadujemy się, ia 1 
libretto jest do pewnego sto-
pnia zaktualizowariym staro- l 
greckim mitem o Tezeuszu i 
Ariadnie. Wątek miłosny za­
czerpnięty z mitologii „odświe­
żono" przydając mu barwę 
współczesności. Zresztą, nie u­
przedzajmy faktów l nie zdra· 
dzajmy więcej StZ.Czegółów. Do· 
dajmy tylko, . że orkie&trą dy­
ryguje Skinder, scenografia t 
kostiumy są dziełem Hawryl­
kiewicza, choreografię opra· 
cował Matuszew!'-ki. I je:>Zc7.e 
jedna „tajemnica" rolę 
Ariadny grają: J. Kenda ! 
Nyc Wronko, Tezeusza - SJa. 

Kronika 
partyjna 

Wyddol Propoaandy Kl 
PZPR 1awladornio1 ie diił, 21 
bm., o godz. 16, w 1011 "Dnfe• 
roncyjnoJ Kt PZPR, odb'tdzi• 
si• nor<>do członków komisji 
Imprezowo • artystycznych 1 u• 
dilalem wlceprtewodnłaqcy~n 
pre1ydl6w DRN ora1 1arzqd6w 
dzielnicowych ZMP. • „ • 
DZIELNICĄ RUDA1 dnio 22 

bm., o godz. 14, w 1011 teo· 
bałnoj ZPB Im. Dzlerłyńsklo-
90, pny ul. Piotrkowskiej 29S, 
odbędlie 1i4 dzielnicowa nara· 
da agitatorów. skii, Pelo - Bojarska l Pia-

Komunikat 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenia Partytnego 
l6drk1 O!rodek Szkolonlo Portylnego 

zawlodomlo .słuchaczy some>ksztołcenio 
kierunku historii polskiego ruchu ro­
botniczego, i.e VtfYklod dla l ro:.:u na­
ucz.anie no temat „PolskJ ruch robot· 
nkzy w okresie wojny imperialistycznej 
(1914-1917 r<>k)" odbędzie się w plq· 
tek, dnia 22 bm., o godz. 17, w sal! 
wykładowej lódzklego Ośrodka Szko­
lenia Partyjnego, ul. Traugutta 11 

ROMA (Rzgawska 84) - „M<lołt k~ 
biety" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Swlad„ 
ctwo dojnololcl" - godz. 18.30. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Poko11nlo" 
- godz. 18, 21]. 

STYLOWY (Ki li ńskiego 123) - „Krzv· 
sdof Kolumb" - godt, 18, 20. 

TATRY (Slenloiewlcto 40) - ,,Ulico Gra­
niczna" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNOS~ (Przybynew•<iego 16] -
,,Jutro będz.le ze póino" - god:, 1d, 
18, 20. 

WlOKNIARZ (Pr6chnlko 16) - „KC>ł' 
dzik" - godr. \6, 18, 20, 

WISI.A (Tuwima 1) - „Wesołe gwlaa­
dy" - godt. 16, 18, 20. 

ZACHĘTĄ (Zgierska 26) - •• Bitwo sta­
lingradzka", I seria - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (0„orzec Kal's<i) -
,.Mog:czne tobowk.J"". „Magnelytrn • 
- godr. l6, 17. 18, l9, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
Ozislejs111 nocy dyiuruJq następujq· 

ce a.ptekl; Piotrkowska 165, NCHutowi­
cza 6, Rtgows.ko 147, Wi ęek:owsklego 
21, Karolewska 1!, Prtybynew~kiega 
41, Limo.nowskiego eo. 

DY%URY SZPITALI 

Chirurgia: dzlł co~q dobę dyżuruje 

Szpitoł Im. dr Stertingo, ul. · Sterl in­
ga 1·3. 

lnterna1 dtH c:ałq dobę dy!uruje 
Szp ital Im. N, Barlickiego, ul. Kopct ń· 
skie-go 22. 

Oyiur połołnic1o•glnell:ologiony: dtli 
od godz. a do ?!J dyżuruje Szpital Im 
dr lorda.na, ul. Przyrodniczo 7, od 
godz. 20 do 8 dyturuJe Stpitol irn. Cu· 
rie-Slctodows~doj, ul. Curie-Skłodowskiej 
15. 

Ważne telefony 
Strał Poiamo - I 
Poi;!Ołowie Ratunkowe - 2.Sot·U 
Miej:ska Komenda MO - 2S~-60 
Miejski Ośrodek Informacji - 159-1!. 

• • • 

l DZIELNICĄ WIDZEW: w dn. 
22 bm., o godz. 14, od.,.chie 
sl4 narado selu•łany podsta· 
wowrch I odd1iołowych orga.nl-
1acjl partyjnych w 1ali konfe„ 
renerJn•J KO Widzew, pnJ ul. 
Szpitalne) 5-1. 

' • „ • i DZIELNICĄ SRODMIESCIE: 
w plqlok, 22 bm„ o godr. 16, 
w soli własnej KO, odbqdzlo 
si• .narada sekrelany g,rupy A. 

• * • 
W dniu 22 bm., o godr. ta, 

odbędzie sllt seminarium dla 
prelegent6w w Komitecie ~deł­
nlcowym pny al. Kołclunki 4. 
Prelegenci winni 1głauai; się 
do KO po bibliografl•· • „ • 

DZIELNICA BAlUTV: w plq• 
tik, 22 bm., o godz. 15, w Io· 
kolu KO pny ul. Zglonklej 71, 
odbqdzle •I• odczyt •ektora 
dla aktywu d1ielnicowego na 
łomot „Nauka Lenina o pal"' 
tilu, 

• * • 
KO PZPR POLESIE ra..iada- l 

mia, ł• w dniu 22 bm., o godt. 
15, w 1ali lóddliej Wytwórni 
Papioro16w, przy ul. Koperni· 
łla 61, odbędzie sl~ narada 

! ws1y1tklch sekretarzy pQdt1a· 
wowych organłzacli partyjny~h 
1 1erenu J(D Polesie. 

........... ""'' .......... "''"''"" 

RADIO 
CZWARTEK, 21 KWIETNIA 1955 R. 

FALA 202,1 m 

WIADOMO$CI: S.05, 6.00, 7.00, 7.&0, 
12.o.c, 14.00, 11.15, 21.30, :U.55. 

12.10 Przegląd prasy stołecznej. 12.15 
Rodrlec.kle pleśn i . 12.35 „Spo-towcy 
wiejscy na start". 12.45 Audycjo dla 
wsi. 12.55 Chwilo muzyki. 13.00 Info~ 
moc.Je dnia. l~f.?. Utwory skrzypc.ow• 
<omp<>ryt0<6w r.syjsklch. 13.30 Audy· 
cjo nkolno dlo klas VII. 14.10 Audr 
cjo szkolno dla klo• 1 I Il. 14.30 Mu· 
zyka operowa. 15.JO Wlrtua.zi mu1'fłc: i 
101r)'W'k0Yłej. 16.00 Fragmenty :"lowe] 
powieści Tod. Po.piera pt, „Wesele". 
16.15 „Melodie I frastlci - cryli Neso­
łe lg rosiki". 16.55 Reportaż pt. „w 
i mię pok,.,ju". 17.00 Audycjo dla dzie­
ci. 17.30 „Rundo :r: piosenkq". 17.50 
tódrkl dtlenn~,1c. radiowy. Hl.OO Kon· 
cert. 16.20 Audycjo w 10 rocznicę pod­
piso-nia układu ZSRR - Polsko. 18 . .30 
„001 wohltemperle-rte Klovier". 18.43 
Om'ówlenle ostatniego zeszytu „Proble­
mów", 19.00 Muzyka i oktuolnoścl. 19.25 
„Uścl slc dłoni". 19.40 11 Poi:na]emy fo-r­
my muzyczne", 20.30 „Nad k..11qtkaml 
J. Andrzejewski090'", 21.50 Muryko to · 
neczno. 22.20 „Sobowtór''. 22.40 „z 
naszych sa~ koncertowych'\ 23.00 Mu­
zyka tanec?na. 

21 kwietni&. 1955 r. (nr 94) 

Afisze, chorągiewki, rysunki satvrvczne 

Przygotowujemy się 
do obchodu 1 Maja 

Dziewczynka spogląda na 
nas swymi jasnymi pogodny­
mi oczyma. W ręku trzyma 
trzy czerwone maki, Wokół 
niej pełno czerwonego kwie­
cia. 

„Ludow11 Polsko, piękna, 
nowa 

Nad Tobq szumi pleśń 
majowa, 

Socjalistyczna pieśń, ra. 
dc;sna, 

Rewolucyjna, tak jak 
wiosna''. 

(Br<>niewski) 

Tak wygląda ieden z barw­
nych plakatów pierwszomajo· 
wych. 

A obok inny. Pośrodku duża, 

ROZGŁOSNIA ŁODZKA 
POLSIUEGO RADIA 

i 
R E D A KC J A „G Ł O S U 
ROBOTNtCZEGO" 

przypomlnajl}. iż 

D Z I S spotyliamy się na. 
wielkiej rewii studenckich 
ze s p o I ó w artystycznych 
w hali „WŁÓKNIARZA" 

(Widzew) 

W programJe występy 

I!!! Baletów 
I! Chórów 
t! Solistów 

DUŻO 

I! Satyry 
!! Piosenek 
l!t Wcsol~cl 

na 
EGZAMINIE Z USMIECHU 

Pośród nagród: czeskie ma­
;zynki do golenia, ksiiążki, 
ltryształy, portfele, wody 
lrnlońskie i mydła, szachy 
11d. 

POCZĄTEK - GODZ. U. 

Wiosenny uśmiech 
kartą wstępu! 

I 

czerwona jedynka, a poniżej 
wśród rozsypanych, barwnych 
bukie~ików kwiatów wiosen­
nych rzuca się w oczy napis: 
„Niech żyje I Ma.1a". Nieco 
dalej rcnlożone różnokolorowe 
1 ciekawe obraz:id pierwszo. 
majowe. 

U g~ry widn ; eją duże por„ 
trety przywódców polskiego i 
międzynarodowego ruchu ro­
botn iczego. Są również chorą­
giewki kraj ów demokracji lu• 
dowej. 

Poza plakatami pierwszoma„ 
jowymi są tu również afisze 
satyryczne o brakorobach, bu­
melantach itp. 

Te i wiele innych ciekawych 
materiałów propagandowych 
na dzień l Maja można nabyć 
w „Domu Książki" przy ulicy 
Piotrkowskiej 149. w godzi­
nach od 9 do 17 bez przerwy 
obiadowej, 

Towarzystwo Przyjaciół 

Sztuk Pięknych 
powstaje w Łodzi 

No 1ebro-nlo<:h t wleezora-ch dysku· 
1yjnyc:h, organltOW'C-nych prtez Zwiq11k 
Artystów Pla>tyk6w, powstała myśl ro" 
gonizowonlo Towo,rzystwo Prr1Jociół 
Situle Pięknych, skuplojqcego ludzł in• 
teresujqcych się malarstwem, neibq. 
orchite-kturq I zabytkami. . 

Celem Towarzystwo będz ie sten:enie 
troz.umienio I zamiłowania dla sztu': 
wśród szerokich rzesz społeczeństwa 
poprzez: urtqdz.onie odczytów, dyskusji, 
rotpowpechnio.nle dzieł sztuld. 

W dniu drlslejsrym, tj. dnia 21 bm„ 
o go dr . 18, w soli Biblioteki Miejskie) 
im. L Wary:\skiego w lodzi, prz:y ul • 
Gdańsklel 102, odb~dlie •i• 1ebranłe 
orgcn11ac1!ne Towarzystwa Pnyjaclół 
S1tuk P'oę~nych. 

Wszystkich ta\nteresowanych 1apro­
sze1jq na to ztbronl• 1oloiyclete To­
wariystwa. 

To wartn 
zobaczyć 

L A. 

z dniem dzisiejszym na ekran kina „Włókniarz" 
wchodzi nowy sensacyjny film produkcji radzieckiej 
,Kordzik". Film ten realizowany według powieści Ana­

tola Rybakowa jest opowie ściq o pełnej niezwykŁych 
wydarze1~ i perypetii historii kordzika, w którego rękoje­
ści ukryty jest zaszyfrowany napis, wyjaśniający tajem· 

nicę ukrytcqo skarbu. 
Film reżyserowali; W. Wengierow i M. Szwejcer. 

Z ~,Orbisem" pojedziemy 
na targi Poznańskie 

Organizacją specjalnych wy• 
cieczek na Międzynarodowe 
Targi Poznańskie oraz ich ob· 

· sługą na miejscu w Poznaniu 
zajmie się „Orbis". 
Już obecnie łódzki „Orbis" 

opracowuje plany wycieczek, 
program zwiedzania Targów, 
miasta 1tp. 
Zniżka kolejowo dla ucze­

stników wycieczek zbiorowych 
(powyżej 10 osób) wynosić bę· 
dzie 50 proc. w obydwie stro· 
ny. Dla udających się na Tar· 
gi indywidualnie - 66 proc, w 
drodze powrotnej. 

Koszt wycieczki jednodnlo­
wej pociągiem turystycznym 
wraz z piletem wstępu na 
Targi, wyżywieniem r korzy­
staniem z przewodników, wy­
nosić będzie 96 zł. Koszt wy-

Uwaga, korespondenci 
„Głosu Robotniczego'' 
Dziś, 21 kwietnia br. o godz:. 

·17, w lokalu redakcji przy ul. 
Piotrkowskiej 96 odbędzie się 

narada korespondentów. 
Prosimy o punktualne przy· 

bycie. 

cieczki dwudniowej, do któreJ 
wliczony będL!e jeszcze nocleg 
oraz P<'hyt w teatrze czy Ope­
rze - 171 zł od osoby. 

Zgłoszenia wycieczek na 
MTP z. zakładów pracy, insty­
tucji, organizacji społecznych, 
przyjmuje „Orbis" do dn. 31 
maja włącz.nie. 

lmpre1.y 
TPP-R 

W Klublo TPP·R przy ul. No<'Jlc>M• 
eto 28, dnia 22 bm., o godt. 18, d1a 
kół TPP·R dtielnlcy Storomlejsl<ie) od· 
hędzle się uroctysty wieczór z ok.oz:jl 
10-lecla podpisonio ulc.łc:Ou o przy­
jaźni m iędzy Polskq o ZSRR, 
Wstęp za zapmsz.eniami. 

* :;. * 
W dniu dzisiejszym, 21 bm., o godz. 

18, w scll imprezowej Klubu TPP·R 
pny ul. Narutowicza 28, odbędzie si~ 
dyskusja nad sztukq F. Schillera .,Zbój· 
cy" z udzie/em reiysera, kie;ownlka 
ortystyctnego I oktor6w Teatru im. Ja• 
roczo. 
Wstęp wolny. 

Komunikat 
Oril, 21 bm., o godr. 10. w auli 

Akademii Medycznej w lodzi przy ul, 
Sterfngo nr 1-3 .. odbędtle się ogólno­
krajowy zio"Zd re:Ctorów, prorektorów l 
dl'iekonów akademii medycznych. 

Studia eksternistyczne magisterskie 
na Politechnice Łódzkiej 

Zgodnle t :ianqdzeniem Ministerstwa 
Szkolnictwo Wyiszego z 14 lutego 1955 
1oku w s.prowie warunków sklc:dof1;a 
egtCJ>mlnów I u:yskan ~ a dyplo:no'N Il 
stopt1ia prze1 e-ksternistów, Pof=technl· 
ka t6dtko organizuje stud ia eks lern'• 
styczne dla procownlk6w technicznych 
posladajqcych tytuł Inżyniera. 

Termin 1kładon i o podań o dopust• 
czenie do egxominu worunkuj~c:ego 
dopuszcze-nie no studia, upływa ? 
<:niem S moja br. Do podania no·le­
iy tałqczyć oryginał, wtględnie uwi.., 
rzytelnłajqcy odpis dyplomu ukoilcte• 
n ic stud iów I Jtopnio lub uzys~onia 
tytułu l nżyn'ero na podstawie p11epi· 
sów ustawy i .dnia 28 1tycznia 194& r. 

o stopniu loiynle.ro (Dr. U. nr 10, poz. 
68), bqdź świ adectwo ukończenia stu• 
dtów wy.ł:szych (Zon. Min. Szkolnictwo 
Wyl:nego z dn. d wrześn i a 1934 1. nr 
DU·lll · 3o-9-~4), życiorys, onkletQ oso­
bowq, op i nię zakładu pracy oraz 2 fO" 
togrofie. 

Kondydot6w obowlqzuje egromln 
kof\kursowy z matematyki, pozo tym 
k<>mlsjo egzomlnocyjno boda dotych· 
czasowe osicignięcio kandydata w pro· 
cy towodowe] oraz .stopi eń oponowania 
dyscypl:ny spec.jalizocyjnej w obranej 
spccjalnośd, 

Bliźnych szczegółów udz.ieto PołJ. 
techniko lćd1„ . 


